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W d z i e s i ą t ą  r o c z n i c e !
Dzisiejsza rocznica uczy nas, że nic- 

masz n iebezpieczeństw , z którychby przy  
Bożej pom ocy nic mógł wyjść zw ycięsko  
naród /.jednoczony a ofiarny i możny. 15 
sierpn ia  1920 roku byl bowiem  naj­
piękniejszym , a le  i najkrytycznicjszym  
dniem  w skrzeszonej F olsk i Nigdy jeszcze  
byt n aszego m łodego państwa n ie byl tak 
zagrożony, jak wtedy, gdy bolszew icy za- 
jaw szy pól P olsk i stali o dw ie m ile pod 
"Warszawą i w kraczali na Pom orze a Niem ­
cy gotow ali s ię  do opanow ania Śląska.

O dnieśliśm y zw ycięstw o dzięki w ytę­
żeniu  sił i zjednoczeniu ich. Ustały w alki 
nartyine, zatrium iowala idea zgoch Na­
ród zjednoczył s ię  przy rządzie i armji, 
lecz nim się  to stało, zm ieniono rząd, a ró­
w nież w armji dokonano zmian, które gwa 
fan low ały  lepsze prow adzenie do boju 
dzielnego żołnierza. Stad nauka, żc w cięż­
kich chwilach — a o te sic pew nie n ieraz  
jeszcze postarają jeśli n ic bolszew icy, to 
Niem cy —  nic każdy rząd ma prawo żądać 
od narodu bezw zględnego podporządko­
wania S'V i karności. Tylko rzad cieszący  
si*  zaufaniem  narodu, ty lko ludzie w spół­
pracujący ze opot.cczpństwew, a - nie w al­
czący lub wywyższający-s-ię ponad nie, mo­
gą sterow ać nawą państwa w krytycznych  
godzinach naszej historji.

Cud nad W isłą to także triumf m ęstwa  
i ofiarności poE kicj. Nie poskąpił naród 
ani krwd ani m ienia, choć byl już mocno 
w yczerpany wojnami, choć kraj zniszczo­
ny podczas wojny św iatow ej dopiero sic  
dżAigal z gospodarczego upadku. Przeszło  
sto tysięcy ochetn .ków  w cielono w kilku  
tygodniach do armji. W szystkie warstwy 
społeczne dawały, co mogły, na obrono 
Ojczyzny; ochotników7, broń, żywność, p ie ­
niądze. Był <o w ielk i wybuch p łom ienne­
go patrjotyznui, który był i b°dzic najw ai 
niejszą podstawa siły  i potęgi Polski.

l e n  patrjotyzm nie poruszyłby jednak  
m as polskich tak głęboko, n ie natchnąłby  
społeczeństw a i wop-ka zapałem  do w a lk 1 
i wiarą w zwycięstwo, gdvby n ie w ypły­
w ał z glębokicli uczuć religijnych. W iara  
w  pomoc Bożą krzepiła nas w ledy na du­
chu i chroniła przed zw ątpieniem . Szcze­
góln ie zaś ufał naród polski w7 pomoc T ej) 
która jest Królową Korony P olsk iej, którą 
już n ieraz w ciągu w ieków  błagał o ratu 
nek  I n ie zawiódł się! Z w ycięstw o nad 
W isła, tak szybkie i tak n iespodziew ane, 
byłoby niezrozum iale, gdyby ęie nie w ie ­
rzyło, że światem  rządzi Opatrzność.

Broniąc P olski wojska polskie broniły  
zarazem  całej chrześcijańskiej Europy. 
Polska była w tedy przedm urzem  chrześci­
jaństwa i jest niem  nadal. Rosję opano­
w ali najzaciętsi w rogow ie Krzyża, o w iole  
gorsi od dawrnych Turków i Tatarów-. Jest 
pokój, ale n iebezp ieczeństw a now ego u d e­
rzenia barbarzyńskich hord od W schodu  
istnieje. P olska żywiąc szczerze pokojow e  

, zam iary w ystępuje przeciw7 Rosji jedynie  
z najw znioślejsza ofensyw ą modlitw. Głó­
w ny Komitet Obchodu dzisiejszej rocznicy 
w ydał broszurę o prześladow aniu religji 
w  Rosji, a dochód z pam iątkow ego m eda­
lu przeznaczył na ce le  m isyjne. 

i Na naszej jednak ziem i m usim y ż bol- 
szew izm em  w dalszym  ciągu energiczn ie  
walczyć; W alka n ie  ustala, choć zm ieniły

i się  jej form.y. W rog jest ukryty Karabiny 
zastąpił bibułą propagandową, sztanda­
ry — afiszam i, k u le  — kartkam i wybor- 
czem i. Front w ojenny znajduje sie  głów nie  
na teren ie  robotniczym  i tam w łaśnie rzu­
cić w inniśm y św ieże siły. D ziś rów nież po­
trzeba ochotników7 nie z karabinem  w pra­
wdzie, ale z tym samym co przed d z iesię ­
ciu laty zapałom i entuzjazmem. Trzeba  
wzm ocnić armję pracow ników  społecz­
nych, pracujących . pod chrześcijańskim  
sztandarem , a Avtcdy atak kom unizm u na 
duszę ludu polsk iego spełzn ie na niczem .

‘ Z e sp o len ie  sił do w7alki z kom unizm em  
oto najlepsze uczczenie rocznicy.

S. S.

V  dzśeć cudu.
ivrólowo P olsk iej Korony,
Tyś szla do b itew  na czele.
Niechaj rozdzw onią się  dzwony 
D ziękczynne w każdym kościele,

i 1
' Kroluwo P olsk iej Korony,

Twym m ieczem  wróg byl poiiity — 
0 , narzuć na kraj zwaśniony ' 
Twojego płaszcza błękity.

Hi
Królowo P olsk iej Korony,
Zlecz nasze serca, Przeczysta,
I stań nam szańcem obrony,
Jak węża, zćiepcz Antychrysta.

ANNA ZAHORSKA.

i M ir ta r jz sc ia  państwa s o w ie c k ie j .
Moskwa. 19 sierpnia. Centralny komitet wy­

konawczy przyjął przez rade. komisarzy Indo­
wych w y p r a c o w a n ą  ustawę j.rzew idiijąoą po­
wszechny obowiązek służby wojskowej'. Wedic 
tej u.-iawy, armjy. ak tywna będzie uzupełniona 
„narodem pod bronią'4, ogólną organizacją 
wyżeG.kicli AvarstAv społeczeństwa. które będzie 
podciągnięte do ..służby produkcji wojennej". 
Także studenci7 nie śą od lego obowiązku uwt>l- 
nieni i będą musieli kończyć kursa wojskowe 
równocześnie ze. studjami. Ustawa ta przewi­
duje zwolnienie od tej służby tylko robotników 
zatrudnionych w przedsiębiorstwach nUzłWI- 
nyi-li do życia, jak rolników, członków i roeo- 
l.nikow gospodarstw kolektywny< ii kleroweók7 
traktorów, s z o f e r ó w  itp.
” ’ Warszawa. 1-1 sin-pnia. (Tek wkj w .Mo­

skwie utworzono związek celem propagandy 
wśród żołnierzy armji i flpty czerwonej litera­
tury. Na ózrle związku stanęli Gcrki.j i Feliks 
Kohn.

„ H o d u i w f  i dożynki w Soale.
Biuro pra<owe prezydjum Bady ministrów 

ogłasza w ..Gaz. warszawskiej" ..zaprzeczenie''  
wiadomośii podanej niedawno przez organ sek­
ty llodura ..Polskę Odrodzoną ‘. a za nim i 
przez katolickie pisma, że, w dożynkach w Spa­
li? wezmą udział prz.edstawiciele sekty H od u pi 
na zaproszanic P. P rezydenta. Biuro prasowe 
stwierdza krótko; .wiadomość powyższa jos’ 
nieprawdziwa11,

toiennikarze Dolscy w Fydzp
Ryga (PAT). Wczoraj bawiła tu przejazdem 

z Tallina do W arszawy wycieczka dziennikarzy 
pohkich. Na dworcu powitał wsycjpez.kę dyr- 
w-wdzialu prasowego ministerstwa spraw zagra­
ni' znyeh Bilmanis, dyr. łotewskiej agencji te ­
legraficznej . .Lcta“ Berzin oraz przedstawicie­
le prasy. N j  czośft dziennikarzy polskich wydał 
przyjęcie dyr. Bilmanis. 0  g. 1-t-tcj dziennika­
rze polscy z wyjątkiem dyrektora PAT Tom a­
na. Starzyńskiego. k tóry  zatrzymał się na kil 
ka dni w Rydze, odjechali do .Warszawy.

Delenaci F i t a  w Warszawie.
Warszawa (PAT). W dniu dzisiejszy ni przy­

byli do W arszawy o g, 8.36 na zaproszenie 
Federacji polskich związków obrońców ojczĄ- 
zny delegaci FTDAC-u: p. Granier, prezojSfrnn- 
cu kiego narodow ego związku b. kombatantów. 
Rossignol. wiceprezes FIDAC-u na Francję. 
Gaston Nicolais, prezes francuskiego związku 
inwalidów. Pierre TTugucney, prezes francuskie­
go związku oficorÓAA7 rezerwy oraz pp.: JRirri- 
son i Charles Gersche.l oraz przedstawicie 
związku inwalidów p. Kazimierz Smogorzew- 
skl. Na dworc.tt powita’, prz\bĄ-!ych gośei pre- 
ze= Federacji gen. Górecki, wiceprezes Fedora 
eji Ryszkiewic.z, płk. Oahosiński. prezes' w ar­
szawskiej wojewódzkiej Federacji, członkowie 
zarządu głównego. Z dworca odjechali do Ho­
telu Europejskiego. O g. 10.45 prezes FIDAC-u 
ptk Abbof, złożył wizytę gen. Góreckiemu w7 lo 
kaftj Federacji polskich związków obrońców oj­
czyzny.

„CUD N \ D  WISŁĄ14 W RADJOSTACJl 
KRAKOWSKIEJ, ■ _  Piadjchaeja krakowska 
pra.gnąc uczcić rocznicę ..Cudu nad Wisłą1 na 
daje,.w sm aga  dnia 16 b. m. o gedz. 18-tcj słu­
chowi ko dla młodzieży p. t.: ..Cud nad Wisłą1’. 
Wł. Kaczmarskiego, w . radjofonizacji i reży- 
serji autora. — Ti > utworu oparte jest na l e ­
gendzie o śpiących rjeerzach  w Tatrach. — 
.Słuchowisko to zostanie wykonane przez wy­
bitne siły studja krakowskiego.

Znamię ind > widualuej 
artystycznej twórczości

Zakład budowy 
organów

KarnióWj
C zech osłow acja .

ZaŁ r. 1S73.

D ‘tgd dostarczono

I M  organów

nu. 1. k i lk a s e t  w P o ls c e
Jak Janów- Gieszowieo p/Katowicami 75 gŁ, 
a manuały. Łódź 60 gl, 3 man., Warełtwm, Kraków, Lwów. Poznań, Lublin itćL 
u r g a n f  R I E G E R A  i ł jn ą  n ie  ty lk o  

w  P o ls c e  leez na ca ły  fw la t ,  w
1 ‘M B

\
■ ■ H n H m

SW. 0
BłogoSiawiańs 1 ho dla Komitetu mettaiu „Cudu nad Wisią’1,

szej rocznicy.
L okazu doręczenia Ujcu św, za pośrednic­

twem Nuncjusza Apostolskiego. JE .  Ks. Arcyb. 
Fr. M;irm;iggi’ego. pierwszych egzemplarzy me­
dalu ..Cudu nad WNłą-1. wybitych w srebrze i 
w Lronzie w mennicy paiU'wowrj, przewodmi- 
c.ząey Komitetu medalu ..Cudu nad WiGą‘ , ks. 
kanonik A Trepkońs-ki. otrzymał oc 1 JEm. 
Ks. Kard. Paccłli’egc> pismo, w którrm między 
innemi czytamy

„Ojciec święty przyjął ze szcza gó! nera za do 
v.-o lenię m wiadomość', że ni naiwni Poiska obcho 
4zicf«t,ęilzie dziesiątą rocznice zwycięstwa, ja ­
kie odniosło wojsko polskie na równinach, 
okalają.cyi h Warszawę, prawic, żc w obliczu 
Ojca Świętego. ; ;

Jego  Ś\A iątoblh.-óść z głębi serca winszuje 
Komitetowi. usiłującemu upamiętnić ouą datę 
przez wybicie medalu z wizerunkiem Matki 
Boskń-j Częstochowskiej, Która jeden raz wię­

cej. dzięki Swojemu przemożnemu wstawień 
nictwu ocaliła Wasz Kraj szlachetny.

Nie wątpiąc, iż Polska ca la  łączy sdf 
jednani sercem w na jżarliw szych o-znakach 
Avclzięcim eci. s leiaulanych Bcgu i Jego Przenaj- 
śm iętszej Matce za tak  wwlkie dobrodzie js tw o, 
oraz dziękując Komitetowi za hołd. zlcrżony z 
ok.iz.ji s p r a w  , która Jego  Św iątobliw ości je s t  
nad Avyraz drogą. Pa,picż czuje się szczęśliAvy 
przesiać —  jako rękojmię łask  Bożych — T o ­
bie. K-. PrzciA oilnicząey. Członkom Koimi.„etu i 
wszystkim, co przyczynia się d o  rozpowszech­
nienia rzeczonej pamiątki, szczególniejsze Blo- 
gos[a.wien:-two (KAP.)

(Przyipominamy. ze Komitet medalu mieś(?ł’ 
się av Warszawie, uh Akademicka 5. W płaty na 
medal (10 zł. plus 1 zł. morto) najlepiej u sku ­
teczniać czekiem P, K. O. Nr, 5360 — Ua\7, 
Red,). i 1 v

Treviranus rozpoczął wielką kampanią.
! Berlin. (PAT) Pras3 niemiecka dalszym 
| mągu omaw.a sytuację, wywołaną nie dziełu,un 

przemówieniem ministra Trevira.nusa.
I Stosunki polsko-niemieckie — piszą >,Ti»gli- 
che Rundschau1’ --- są chcenie nieoma! w ta ­
kim stopniu naprężone, w jakim znajdowały 
s;:ę ^stosunki niemiecko-francuskie w r i923 do 

j1!)2t. Dzi"nnik utrzymuje. zc l rev l ra n u s  zdaje 
się być przedewszystkiem tym. k tć ry  wywis- 
czeny; jest na torowanie drogi do rewizji gra­
nic AvschO(inich. Mlcdy t,en minister obdarzony 
je - t  siłą, ruchliwością i r.panowaniem ner"-")- 
woni i me da się spror.adz;ć z drogi raz ohr.t 
nej, mimo ataków  skierowanych przeciw nie­
mu z rozmaitych stron. Projekt m ia r rw m ia  
ministra Trpyiranusa ■ ministrem pro -z 
w ,-eiiodn'tdj Rz.p.-z.a’ oznacza. ; że zagadnienia 
wschodnie marą dla Niemiec pierwszorzędne 
znaczenie. Akcja pomocy dla prowincyj wsęłiK 
dnieli, prowadzona z inicjatywy prezydent-) 
Rzeszy może w nailepszym razie tylko, w ężę 
sei zapobiec panującemu kryzysowa / a  pomo­
cą kredytów, przez opiekę, społeczna i kultu­
ralna uda może odwrócić najgor>ze. !■> ? 
praw'dznvą, jirzeszko.dąj' (!) rormalnego-Jjrozwoju 
stosunków jest T rak ta t  Av °rsałekj (!). O b c n a  
propagandę Treviranusa za Wwizja, granic 
wschodnich „TagiThe Rundschau1’, porównuje

do ognia huraganowego Przedewszystkiem cho 
dzi o AAkuw7anie w świadomość społeczenstAA-a 

; l-iemieckiego, że na w7schodzie musi si< siać 
coś —  koń&zy dziennik —  co zapewni Niem- 

1 com noAvą silę życia.
W ed łu g  . .K rnufzz tg .u —  spraAva rewizji 

granic niemieeko-polsKich jest ZDyt poważna, 
by można ją bylę tuszcivać zapomucą złe zro 
zumianej dyplomacji. I

. Traviranus chne nbalin Cuftlusa.
Berin. (*PAT). .W ed ług  „ Y o r w a r t T u ” . 

aah TrcAuranusa zadem onstrow ała ,  że w l i n ie  
. rz ąd u  d ra  Briininga zaważy nowy kurs polityki 
zagranicznej, kurs zaprezentowany przez pra­
we skrzydło gabinetu. Zdaniem dziennica ,  zwy 
c ię s tw o  t a k i e g o  k ie runku  musiało r.astąptć, je- 

j żeli weźmie -ię pod uw agę że . ' r P A u a i i u s  
w chwili, gdy  dr. B n inn iu g  zapropoaoAyał mu 
tekę. j a k o  p ip rw szy  'w a ru n ek  w stąpienia  do  ga 
b lnetu  zażądał ustąpienia dra Cu-tiusa i tyiko  
na skutek nalegań kanclerza i prezydenta i-.in- 
derburga warunek swój chwilowo cofnął. M's>- 
i \ a .  w y g ło s z o n a  av o s t a tn i ą  1 i e d z ie łę , . je s t  —  
zdaniem . d/.iennika początk iem  podjęc ia  
w łon i>  gab ine tu  p o n o w n e j  akc ji  p rzec iw ko  
kursowi poli tyki,  rep rez en to w an em u  przez dra 
Gurtiusa.
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Żydzi stawiają now* żądan!».

Z okazji przygotow yw ania budżetu na 
rok 1930 —1931, w n io d o  K olo żydow skie  
posłów  i senatorów  do p. prorajera m e­
m oriał z  żalam i na „upośledzen ie'1 żydow ­
sk ich  towarzystw  i z żądaniem  subw ormyj.

a Wprawdzie w roku ubiegłym uczy­
niony został pewien wyłom w  dotychcza­
sowym stosunku do  potrzeb żydowskich, 
gdyż  uchwalono około 150.000 zlotyoh na 
zaspokojenie kulturalno - społecznych po - 
trzeb żydowskich, ale nie zmieniło t,o 
•w niczem tendencji ignorowania tychże 
potrzeb, jeśli się ty lko z e s t a l i  powyższą 
sumę z bezspornie nadm iem em przeciąże­
niem podatkowem ludności żydowskiej 
w  kraju".

N ie zapom niano oczyw iście podkreślić  
.ok rop n ego , w prost katastrofalnego poło­
żen ia  ludności żydow skiej'1, choć przecież  
ogóln ie  w iadom o, żc z calt j ludności pań 
stwa, najbogatszą jest ludność żydow ska; 
za  dowód n iech  starczy fakt, iż w  ok resie  
tego „katastrofalnego" p ołożen ia  Lnanso- 
w ego, żydzi w  dalszym  ciągu wykupują  
polsk a  nieruchom ość, masy p o lsk ie  zaś są 
w  nędzy.

Organ sanacji za „zjśdnoczenism 
luduwem“.

„Gazeta Polska" (naczelny organ sa­
n acji), dziw nie serd eczn ie w ita próbę 
zjednoczenia ruchu ludow ego. Jedno ją 
tylko n iepokoi, to m ianow icie, że na ana­
logicznych próbach „zjednoczenia" w  prze­
sz ło śc i źle w ychodziło zaw sze „W yzw ole­
n ie"  (tak  było w  pierw szym  Sejm ie, k iedy  
p. Rataj ze „zjednoczonego" obozu w ypro­
w adził k ilkunastu  „w yzw oleńców  ‘ do „P ia­
sta"; taksam o później, k ied y  znów p. Dąb- 
sk i odciągnął od „W yzw olenia" szereg  p o ­
słów  z p. W aleronem  na cze le ).

„W k ażaym  jednak  razie —  pisze 
organ sanacji" —  akc ja  obecna może być 
bardzo doniosłą d ia  ukształtow ania s t o ­
ln ik ó w  -politycznych w  Polsce! Pomyślne 
jej sfinalizuwaTiie w pierwszym rzędzie 
mogłoby spowodować likwidację przemoż­
nych, n a  fikcji opartych wpływu w ceka- 

j wistów  w  łonie opozycyjnego centrolewu.
Skądże ta sym patja dla „zjednoczenia  

ludoy/ego?"

„Słowo Polsk ie " grozi sanacji.

„Słow o P olsk ie"  (sanacyjne) oburza  
s ię ę l)  n a  autorów  rezolucyj radom skich, 
szczególn ie  z pow odu ustępu , w  kio rym  
w ystąpiono p rzeciw  szukaniu  „pomocy za­
granicą".

„Jeśli  zaszły w  Polsce —  Pisze „Sło­
wo Polskie" —  napiętnowania godne fak ­
t y  zdrady, to  zarzuty  należy sprecyzować 

| ja sne  i zdrajców nazwać po imieniu. Zbyt 
ogólnikowe sformułowanie nasunąć może 
niejednemu Drzypuszozenie, że adresatem 
tego  zarzutu jest całe społeczeństwo, które 
x powodu b raku  przeszłości legjonowcj nie 
mogłu się znaleźć n a  zjeżdzie radomskim. 

t T ak ie  zaś zarzu ty  demoralizują i nie mają 
nic wspólnego z racjonalną m etodą ■wy­
chowawczą".

1 Ejże! Co za ton w sanacyjnym  dzien­
niczku! Czyżby z tej strony grozi? sanacji 
„rozłam "?... Coś za dożo pokazuje się  kry­
tyków  w  obozie rządowym !

Pana Pączkowe —  oświadczenie.

P o se ł P ączek  („Frakcja R ew olucyjna") 
uderza w  „Przedśw icie" w  strunr radości 
p o  zjeździe radom skim . Zachwycony jest 
ośw iadczeniem  p. prem jera:

,,pomniejszycielom(!) Polski miejsca nie

„ J e s t  to  —  pisze wyraźnie p. P ą ­
czek, —  wyraźne zobowiązanie, które 
przychylną regimećowi poinajowenm część 
społeczeństwa uspokaja co do dalszych lo­
sów rządzenia państwem, a d la nieprzy­
jaciół tego regime‘u zwrot ten stanowi 
wyraźno potwierdzenie sprecyzowanego 
już dawniej stanowiska, z którego wynikaj 
że cbćz, k tó ry  doszedł do władzy w drodze 
w atk i rcwolucj jnel, władzy tej nikomu nie 
odda, z rak  nie wypuści, ani wydrzeć sobie 
nie pozwoli".

N ie w iem y, czy p. Pączek  brd /m  o tych 
rzeczach decydow ał. Raczej —  nic!... A le  
swoja drogą warto zwrócić uwago na sprze­
czność m iędzy „wy jaśn ion:cm “ m ow y pana 
Sław ka przez p. Pączka,1, a zaciiow m ie r i  
się  organów  sanacji, k lóre podnoszą raczej 
pokoj‘owy jej ton.

Celem uregulowania na uari- 
prosimy o najrychlejsze uregi 
lowanie prenumeraty.

I. armja w b iw e  pod Warszawą.
(Rozpoczynamy cykl ar tyku łów  pió­

ra, gen. Fr. Latinika, dowódcy I. arrajj. 
Działania tej armji, k tó ra  bezpośrednio 
broniła W arszawy, są dotąd mało znane. 
To też arty kuiy, skreślono kom pet eu- 
Inom piórem jej dowódcy, geti. Lafinikn, 
zainteresują niewątpliwie -wszystkich 
czytelników. Red.).

I. Zanim przystąpią do opisu własnych  
przeżyć jako w ojskow y gubernator W ar­
szaw y i dowódca I-szoj armji w bitw ie pod 
W arszaw ą, m usze wyjaśnić przyczyny, dla 
których n ie zabrałem  sie  w cześniej do lej 
pracy. Po p ierw szo dlatego, ze będąc przy­
zwyczajonym  do fachown>wojskowego spo­
sobu m yślen ia  i p isan ia , obaw iałem  sie, 
czy m oje p ióro b. dzie na tyle potoczyste, 
by m ogło zainteresow ać społeczeństw o, 
przesycone już opisam i bohaterstw a w o­
jennego. P o  drugie, że o w ojnie polsko-bol­
szew ick iej p isa ło  juz tyle fachowców; p o e­
tów, literatów; krytyków  i niefachowców; 
iż trudno m i było pow iększać tę literatu­
rą, z kiórej częściow a w yniosłem  w raże­
n ie , żc jest tendencyjnie obliczoną na za­
łatw ien ie  zagadnienia, kom u należy przy­
pisać koncepcję p lanu strati gicznego i pal­
m ę zw ycięstw a.

Osobista sympatja i wpiyw tej lueratu- 
ry, w  której częstokrć obniżano celow o  
niew ygodne fakta, a naw et pom ijano je 
m ilczeniem , w yrobiła w  społeczeństw ie  
najdziw aczniejsze zapatrywania, spotęgo­
wano tern, że ogól: n ie znając zasad stra- 
tcgji i taktyki, n ie  zna też zakresu działa­
nia dow ódców  i sztabów i przym suje nn 
n iew łaściw e czynności, um niejszając w  len  
sposób zasługi innych dowódców; szarego, 
nieznanego żołnierza i ofiarnego sp o łe ­
czeństw-a.

P oniew aż w w yżej wspom niane; litera­
turze, po w ięk szej części p isano o działa l­
n ości I-szej armji ujem nie, roniąc zarzuty  
jej dowódcy, d latego zwrócono sic do m nie, 
bym  przynajm niej z okazji 10-tej rocznicy  
przyczynił s ie  do w yjaśnienia działań na 
froncie przyczółka w arszaw skiego, do cze­
go jestem  m oże najw ięcej uprawniony ja­
k o gubernator w ojskow y od dnia 29 lipca  
i jako dowódca T-szej armji z chw ilą  przy­
bycia cofających sie  dywizyj na linję 
obronną przyczółka W arszaw y, t. j‘. od
dnia 11 sierpnia . '  -t

Pragnę zadość uczynić,’ tem u życzeniu  
osob liw ie dlatego, że pod W arszaw ą I-sza  
armja jak i w ie le  innych fnrmacyj i cyw il­
nych organizacyj chlubnie sp e łn iły  swój 
obow iązek i n ietyiko obfitą krw ią, ale po­
św iecen iem  i ofiarnością zapisały sw e czy­
ny w  liistorji, przyczyniając sie  w  w alce  
o stolicę i byt państw ow y do zw ycięsk iego  
zakończenia Wojny polsko-bolszewickie., 

W poniższym  szkicu n ie  bede się  wda- 
wrał w  żadną polem ikę i \v żadne odpiera­
n ie  zarzutów; robionych mi przez teorety­
ków. Z niem i załatw ię sie  później. Na te­
raz zadow ołnię sie  chronologicznem  
przedstaw ien iem  faktów i oceną ich z ów ­
czesnego punktu w idzenia na polu w alki, 
gdyż w sze lk ie  roztrząsania i rozuinowam a  
po bitwie, a osob liw ie zw ycięsk iej, uw a­
żam za n iew łaściw e i bezcelow e, a io

z przyczyny, że s iły  przeciw nika ocenia sie  
wlaśi iwie dopiero po bitw ie i że każda ak­
cja w ojenna dostarcza n iespodzianek , któ­
rych zaangażowany w bitwie, dowódca i od­
działy n ie  *awsze mogą przew idzieć, 
a kóre jako już pew ne dano wydają s ię  
krytykowi całkiem  naturalne.

Dla liistorji wojen ma biwa pod W ar­
szawą znaczenie tylko ze strategicznego  
punktu w idzenia; dla nauki i w iedzy tak­
tycznej n ie  bedzie ona wzorem , bo prow a­
dzono ja stosunkow-o tak slabem i sitami 
i tak p iym ityw nem i środkam i, że pow tó­
rzenie tego wTzoru w przyszłości mord oby  
sie  pom ścić na nas samych. Jeśli w obec  
postępów  techniki i przygotowań w ojen­
nych naszych wrogów7 n ie  pójdziemy7 tą sa ­
mą drogą, n ie  bodziem y się  starać.stanąć  
z niem i na równi, to gotow iśm y sie  prze 
konać, że braku tęgich dow ódców  i ofice­
rów; braków7 w yszkolen ia  i w yposażenia  
technicznego i braku najnow szych środ­
ków  bojowych, n ie • zasiani naw et najsil­
niej rozbudzony zapal.

Gdy moją k ilkakrotną, usim ą prośbę
0 przydział na fronem n ie  uw zględniło  
Min. Spraw W ojskow ych, złożyłem  z w ła­
snej w oli m oje sanowdsko reprezentanta  
rządu przy p leb iscytow ej kom isji w Cie­
szynie w połow ie lipca, a m eldują0- r tom, 
staw iłem  się  do dyspozycji M. S. W,

Dopiewo 28 (ipca zaw'ezw7ał mme, w i c e .  
m inister gen . So-snkowski do W arszaw y, 
hy m i pow ierzyć obronę trójkąta M odlin— 
Z egrze—W arszaw a z rem, że gdy w  od 
w rocie przyjdzie T-sza armja na przyczó­
łe k  W arszawy1, to obejm ę też i jej dowirfiz- 
two. Propozycję przyjąłem , staw i a jar. n ie ­
które w arunki, m iędzy n iem i też i nomi­
nacji m nie gubernatorem , bo na w szelk i 
w ypadek m usiałem  m ieć rozszerzoną  
w ładze.

Rozkaz M. S. W ojsk. Gdd/i I Ar 8v98/ 
Grg. og łosił moją nom inację i zaw iei a i w y­
tyczne dla obsady i obrony trójkąta Mo­
dlin  — Zegrze —  W arszaw a. Rożka: ten  
w yznaczał lin ię  obrony, podział obsady na 
grupę lew oskrzydlow ą i frontow7ą, doty­
czył służby łączności, w yw iadu, kom um ka- 
cyj, m ostów i przepraw przez W isłę  etc.

Na podstaw ie tych wytycznych m iałem  
przedłożyć n iezw łocznie cały plan bo.,owy. 
Zdziw ił m nie ten  pośpiech, bo m ożna m nie  
było po-wołac dwa m iesiące w cześniej, 
a przynajm niej w  pierw szych dniach lipca  
po upadku Mdi na i wyraźnej ofensy'wie 
bolszew ików  ku W arszaw ie.

Podporządkow ano m i D. O. G. (dow ódz­
two generalnego  okręgu) W arszaw a, któ­
rego dowodcą był gen. G ąsieoki w zastęp­
stw ic chorego gen. T rzaska-D urskiego
1 p izydzieiuno mi szefa inżynierji polow cj 
gen. W roczyńskiego.

Otrzymałem w ielk ie , zaszczytne i odpo­
w iedzialne p o le  pracy, a le bez aparatu w y­
konaw czego, bo mi nie przydzielone ani 
szefa sztabu, ani adjutam ów, w ogóle ża­
dnego personelu  i lokalu, wskazując na 
m ożność posługiw ania się  personelem  D.
O. G. i urządzenia m oich biur tamże. Po­
nadto pozw olono mi czerpać z O ficerskiej 
Stacji Zbornej w  W arszaw ie potrzebną  
ilość oficerów  i komendantów7.

Czyny i błędy.
Uderzenie Tuchaczewskiego.   Budienny przełamuje front. — Kosztowne uderzenie w „Złotą

Bramę". —  Rokowania w Spaa.
IR. Wobec tego, żc w ypraw a kijowska nie 

dała spodziewanych rezultatów i że pod W i­
tebskiem gromadzili bolszewicy znaczne siły 
celom pchnięcia, ich przez j ł w r ó t a  smoleńskie" 
generał Szeptycki, wybitny, w ytraw ny  i do­
świadczony fachowicć radził już dnia l l  maja 
1920 r. Naczelnemu Wo-dzowń, wycofać armje 
południowo cokolwiek Da zachód celem skró­
ceń- S frontu i odpowiednio wzmocnić front pół­
nocny. General s p o t k a c i e  z zarzutem małodu­
szności. Naczelny Wódz twierdząc, że bolsze­
wików laskami rozpędzi, nie, zgodził się na tę 
propozycję. Postanowił u trzym ać dalej osią­
gnięty stan posiadania i liczył na szybką or­
ganizację tvojsk ukraińskich pod rc t iu ra ,  jako  
podstawę przyszłej republiki ukraiń ikioj. Woj- 
ska te mioty zasilić na.--z tak  bardzo cienki 
-T rozległy front południowo-wschodni. Z frontu 
t.c-go w ycofa.no 3 dywizjo piechoty celem uży­
cia ich na północ*: wobec tego dywizje nasze 
od Kijowa po Dniestr bronić miały) ikażda ob­
szarów do 80 km. szerokości, podczas gcljjj 
w7 czasie wielkiej wojny światowej na  dywizję 
w obronie w ypadał pas -szerokości 5 — 10 km., 
w nu  hu do 30 km.

W  połowie maja wódz hoLzcwicki Tucha- 
r-zewski 'uderzył n a /p ó łn o cy  i zepchnął naszą 
T. armję. Z i r a d z o n o  konDofenzywę,' która., 
z powodzeniem przeprowadził gen. S z e p ty c k i ,  
osiągając .8' czerwca iinję: rzeka Dźwiina od 
Dryśsy do D^isny —  rzeka A uta  —  jezioro 
Szo —  górna Berezyna.

na  południu lekceważony Budienny na czele 10- 
ty-sięeznej armji konnej przeprawi] się pod osło­
ną  XVI. armji bolszewickiej przez Dniepr i zaa­
takował nasz front w okolicy Skwiry. Został 
31 m aja  przez naszą bardzo już osłabioną, dy ­
wizję kawalerj '  i przez 14 brygadę piechoty od­
party, ale ponowił swoje natarcie dnia 3 czerw­
ca na styku  14 bryg. i 13 dyw. piechoty i prze­
darł się n a  nasze tyły. Równocześnie XIV ar­
mja bolszewicka przcśżla do natarc ia  na pozy­
cje nasze j piechoty7. W dniu 10 c-z,e'rwca zarzą­
dził o aozclny Wódz ogólny odwrót dla frontu 
poludn. wschodniego. Odwrót ten trwał nie­
przerwanie aż do finki rzeki ling. bo nie było 
J e  zerw, które mogłyby były ząsilić’ cofający się 
front.

Armja p-ólnocna pod dowództwem gen. 
Szeptyckiego liczyła około 65.000 bagnetów 
przeciw7 10-5.000 fucliaczcwskicgo.

2 lipca zawiadomił Naczelny Wódz gen. 
■Szeptyckiego, że m a  ewentualnie zamiar w je­
go ręce złożyć naczelne dowództwo. Mimo to 
nic uwzględniono wniosków generała i kiero­
wano dalej akc ją  wojenną, z V arszawy. Ten mo­
ment, jak toż przewaga liczebna nieprzyjacie­
la, wreszcie psyche naszego młodego żołnierza, 
doskonałego w ofonzywie, mało odpornego 
w7 obronie b y ł y  pow7odem, ż.o ponieśliśmy kię- 
sirę nad Antą. 4— 5 lipca i pod Wilnem 11 — 44 
lipca 1920 r. (Nastąpił odwrót szybki i częścio- 
wto bezładny. Symboliczne uderzenie mieczem 
w  7>fotą Bra.mę kijowską kosztowało Polsko

Tymczasem pod Kijowem bolszewicy ata- około 70-000 żołnierzy zabitych, -annycb 
kowali zaciekle przyczółek moiUiwy, a dalej i wziętych do niewoli, cgromjie ilości cennego

sprzętu wojennego, załamanie sie waluty i po. 
sta,wiło Ojczyznę na brzegu przepaści. Oto od­
powiedź, dlaczego walna, rozstrzygająca bitwa 
musiała zo tać rozegraną, nad Wisłą dopiero.

Rziy wici od B ałtyku po Karpaty, od W ar­
ty do Bugu, od miasta do miasta od wioslA do 
woski: „Ojczyzna w potrzebie". Błękitny gene­
rał Józef Haller organizował arniję ochotniczą. 
Ziemianie i i n ld i g in d  pospieszyli niezwłocznie 
w szerear. a gdy  'Wincenty Witos i Ignacy Da­
szyński wydali płomienne odezwy, ruszyły li­
czne zasiępy włościan i robotników, by zapeł­
nić wyszczerbione znacznie na froncie oddzia­
ły7. Formowano legję kobiecą, hy użyć ją- Jo  
służby wartowniczej w kraju

Naczelny Wó5z i rząd oraz Sejm, straciw­
szy wiarę w7 możliwość zmiany sytuacji, zwró­
cili się do państw Knt.enty z prośbą o interwen­
cje, która miałaby doprowadzić do zawieszenia 
broni i do pertrakta.eyj pr-kojowy-eh. Sojuszni­
cy zwołali w  lipeu 1920 r. konferencję, do Spaa. 
pod przeworlniet weni angielskiego premjera 
L loyda Georgela. Delegacji polskiej przewodni­
czył ówczesny premjer Wł. Grabski. W o js k o ­
wym delegatem francuskim byt marsz. Foch, 
angielskim gen. Wilson, polskim gen. Rozwa­
dowski. T t’ak toczyły się. z jednej st.rony d y  
fdomutyczne pertraktacje, z drugiej wojskowe 
narady7.

Zawsze niechętny Polsce Lloyd Georgc 
twarde postawi! warunki. Obiecywał zmusić 
bolszewików do zaprzestania dalszego pocho­
du, lecz zażądał, by  Polska zgodziła się na. li- 
nje graiinzną. ( tak zwaną linję Durzona) bie­
gnącą od Grcana. nad Rug, przez ‘Tomaszów 
Lubelski, Lubaczów, Ohyrów, Lutow iska na. 
g ran icy  czechosłowackiej (polska, twierdza 

Lwów i Małopolska Wschodnia. bnhai,er,Ao 
w roku 1919 wywalczone byłyby stracone), bv 
się wyrzekła, plebiscytu w Oieszyńskmm i zre- 
zygnoiy.ala z proicnsji do Spiszą i Orawy. 
W ładysław  Grabski nie uwzględnił perswazyj 
i protestów gen. Rozwadowskiego i w  tajem­
nicy przed nim okropny ten układ dnia 10 V1T- 
podpisał. Później spotkały  Władysława. Grab­
skiego i słusznie zarzuty małoduszności, spra­
wiedliwość jednak każo zaznaczyć, że był on 
w przymusowem położeniu, m ając od Naczel­
nego W odza polecenie, doprowadzić do zaprze­
s tan ia  działań wojennych za każdą, cenę.

Cale szczęście d la Polski, że bolszewicy pe« 
w-ni, że rzuca, czerwona,, żagiew na całą Euro­
pę, w żadne uk łady  w d a n a ó  się nie cfmieii. 
P restige Francji i Anglji całkiem im nie impo­
nowało. Generałowie Foch, Wilson i R ozw a­
dowski obradowali oddzielnie i doszli do prze­
konania, żo sy tuacja  bądź co bądź militarnie 
fatalną, jest  jeszcze przy największym wysił­
ku  narudu do ura tonan ia ,  o ilo dalsze kiero­
wnictwo akcją  wojenną stanie n a  wysokości 
zadania. /, tego punktu widzenia wychodząc 
i nie wierząc w  możli,voś(i układów alja-n-ci 
zdecydowali się użyczyć Polsce wydatnej po 
mocy w broni i amunicji.

Gen. Rozwadowski bezpośrednio po powro­
cie ze Spaa otrzymał od marszałka Focha 
wskazówkę, by bezzwłocznie wracał óo W ar 
szawy; atjanci bov.iem zażądali od Naczelne­
go Wodza by mianując generała szefem szta­
bu generalnego c-ddał mu daisze kierownictwo 
wojskowe. Adam Duklan

HSKff

Radość i powodu powstania 
nowe’ partj;.

W  dziejach Turcji powojennej, Turcji Ke* 
mala Paszy; dokonuje się zwrot wielki   po­
wiadają naw et — histeryczny. Oto przybywa 
jej nowa p an ja .  I to, co w innych krajach wi­
tane jest (ako dowód biaku pairjotyzmu, w 
Turcji przyjmuje się jako dowód „miłości Oj­
czyzny". Trzyczyna jes-t jasna. Turcja miaia do­
tąd jedną, partję. ^.tworzoną przez Kem ula
Paszę. I  teraz odczuwa potrzebę drugiej partji, 
k tóraby ipicrwszą zluzowała w rzadach i po­
zwoliła jej -odpocząć.

Nową partię założył poseł turecki w P ary ­
żu Fethy Bej, i nazwał ją „Wolna Fartja Re­
pu thikańska’;  Czego ta nowa partja ebee?

Tak  samo. jak j nrtjii Kemala. chce być 
demokiaiiyczną i ..świecką,'". —  tak samo 
jakAotia chće strzedz republiki. Wnosi jedne 
tylko nowość: p-agnie nawiązać dobre stosun­
ki z Europą tak  na polu gospodarczem jak i 
I olitycznem. Zamicria zatem prowadzić polity­
ko zag-ranic/jiią w nieco innym, ińż doty'cb- 
oza-sowy. kicrun1 u. Dotąd t owie-in Tun-ja boj­
kotowała Europę. Ligę Narodów, a soui^zów 
szukała, tylko w Ro.YjŚ.

Założywszy nową parfje zwrócił sic F e th '  
Bej d ‘ K nna la  Pauzy i otrzymał od prezyden­
ta  republiki pismo zawierające wyrazy zadów a 
lenia, że „nareszcie" Turcja będzie miała dru­
gą pa'tję... Mówią, żc w niedługim czasie usta 
pi premjor Isniet Pasza, a w7 jego miejsce 
rządy obejmie ze swą .partjti Fetfiy Bej.

Równocześnie jednak donoszą,., że się przy. 
gotowuje powstanie je-szoze jednoj. socjalistycz­
nej. nartji, a nawet, że peset turecki w7 Londy­
nie, Ferid nrp-śli założyć swoją, partję,

Narazić imoigą sobie T urcy  mówić, że „od 
przybytku głowa nie holi". Druga partja jest 
im (potrzebna. Ale nie wiadomo, ezyiby dobrze 
wyszli, n a  te.m. gdyby  powstało —  na co się 
zaiiosi —  odrazri k ilka  nowych partyj.
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I. polski zlot haiueiiiSti
11 b. m. rozpoczął się pod Lidzbarkiem (Po­

morze) pierwszy ogólno-polski zlot żeńskich 
drużyn harcerskich. Zjechało się 587 harcerek., 
które pracują w  szeregu drużyn, jak np. w  dtu 
żynie terenoznawczej, obozowniczcj, wychowa­
nia fizycznego i t. d. Oprócz tego na teranie 
zlotu funkcjonują placówki użyteczności pu ­
blicznej, jak szpital, auibulatorjum, hotel, sklep, 
biuro prasowe i t. p.

Trzy sensacyjne rozprawy w Sędzię
Najwyższym.

Do Sądu Najwyższego w Warszawie w iły  
nęła skarga kasacyjna obrońców Romana Bi­
dy, skazanego przez sąd przysięgłych we Lwo­
wie na karę śmierci, za dokonanie zamachu dy ­
namitowego na Targach  Wschodnich, oraz skar 
g a  kasacyjna jego współtowarzyszy, skazanych 
na karę  więzienia, pozatem w dniu 27 sierpnia 
pdbyć się ma w Sądzie Najw. rozprawa kasa 
cyjna trzech komunistów lwowskich, skaza­
nych przed kilku miesiącami przez sąd przy­
sięgłych we Lwowie na karę śmierci za kolpor­
taż ulotek komunistycznych. Dnia 29 sierpnia 
odbyć się ma w  ty.m sądzie rozprawa kasacyj­
na  w sprawie b. mjr. Rylskiego, skazanego 
w swoim czasie przez sąd przysięgłych w Prze­
myślu na karę śmierci za zabójstwo swej żony.

120-tonowy most przesunięty o 30 melrów
Nocy onegda jsz j  pod Wiochami w pobliżu 

W arszawy dokonano przesunięcia o 30 metrów 
mostu, wagi około 120 tonn. .Most- ten oddzie­
la tory  boczne i leży nad trzur.a  torami. W  ce­
lu uniknięcia przerwy w ruchu pociągów, most 
zmontowano cbok torów i kiedy już liyl całko­
wicie ukończony, przesunięto go o 50 metrów 
i  włączono do łącznicy.

Precz z pornografią!
KómisSwjnt rzą hi miasta Warszawy skonfi­

skował broszurę wydaną w języku żyilowskun 
p. t. „Wśród europejskich nagusów*, za propa­
gandę .pornografji.

Równocześnie Min. spraw wewnętrznych 
wydał okólnik do wojewonów, zwracający u- 
w agę na konieczność nadzoru nad ogłoszeniami 
pojawiającemu się w prasie, dotyczącymi wyda­
wnictw pornograficznych, oraz tasicji, które 
mogą nasuwać przypuszczenia, że pochodzą i«i 
handlarzy żywym towarem. Wymieniony okól­
nik poleca władzom odpowiedzialnym śledzić 
wszelkie podejrzane osoby, podające do pism 
ogłoszenia, jak również zwraca uwagę na ro­
żnego rodzaju biura, szkoły filmowe, szkoły 
tańców i t. p.

Samochód odciąS rjbwfi rowerzyście!

Ja k  podaje ..Goniec Wielkopolski' , na szo 
sie Ostrów—Odolanów' wydarzy! się straszny 
wypadek samochodowy. Szofer wydziału pcw. 
Jaszczyński, jadący samochodem osobowym, 
najechał ma rowerzystę Władysława Kubickie­
go .Zderzenie hylo tak silne, że szyba samo

Na drodze do rozbicia atomu?
PRZY UOTO W ANI A L»0 DONIOSŁEGO EKSPERYMENTU.

Trzej profesorowie elektrotechnicy borłni- cenią z powietrza cnergji elektrycznej o bardzo
scy Brasch, Lange i Urban zbudowali na  zbo- wysokiem napięciu, oraz przygotowanie odpo-
czu Monte Generoso, uważanego za , ośroiek  
burz w Europie Zachodnio-Środkowej i położo­
nego na granicy szwajcarsko-wloskiej.  specjal­
no laboratorjuin elektrotechniczne dla dokona­
nia eksperymentu rozdziału atomu. Zostały u- 
kończono całkowicie prace przygotowawcze i 
niedługo rozpoczną się eksperymenty. Uczeni 
niemieccy twierdzą, że udało im się rozwiązać 
dw a najpoważniejsze problematy, stanowiące 
największą, trudność dla dokonania eksperynun 
tu, a mianowicie wynalezienie sposobu uchwy-

wiedniej rury, we wnętrzu której może odbyć 
się dezyntegracja atomu. Jeden z uczonych, 
który bawi obecnie w Como. zapytany o rezul­
ta ty  dotychczasowej pracy, oświadczy], że nic 
pozytywnego narazie nie może powiedzieć, 
gdyby jednak eksperyment udał się, to z prak­
tycznego punktu widzenia rezultat będzie miał 
takie samo znaczenie, jakie dla prymitywnej 
ludzkcści miało odkrycie możności posługiwania 
się ogniem.

Poświęcenie kamienia węgielnego
pod budowę gimnazjum w Oświęcimiu,

Z Oświęcimia .piszą nam:
Dzięki .poparciu jak-otoż 'intenzywnej muter 

jalnej pomocy tutejszego społeczeństwa dopro­
wadzenie zostało gimnazjum założone w- czasie 
W-Ńny jako prywatne do VIIf klasy i przed 
kilku ia.ty odbyła się tutaj pierwsza matura. 
Gimnazjum uzyskaio .prawo ,publiczności i 
o ile miało być upaiutwowitme —  musiało po­
starać się o własny gmach. Po przybyciu do  
Oświęcimia obecnego proboszcza ks. kan. Skarb 
ka spraw a ta  przebierać zaczęła realniejsze 
kształty.

W  najbliższą niedzielę t. j. 17 b. m. odbę­
dzie się poświecenie kamienia węgielnego .pod 
budowę tegoż gimnazjum, które tak dla kilku 
na.stu tysięcznego miasta, jakot.eż dla całego po 
wiat u ma olbrzymie znaczenie.

Nałogowi pijacy bąńą rejestrowani?
W związku z wprowadzeniem w- stolicy spe 

cjalnego samochodu dla oczyszczania ulic z pi­
jaków, wysuwany .jest przez władze zdrowiu 
projekt wprowadzenia rejestracji nałogowych 
ałkoholikówr. Na podstawie tej rejestracji pija­
cy będą kierowani do poradni przeciwalkoho­
lowej. !

Gniew zaślepił mordercę.
Bezprzykładna" zbrodnia wieśniaka.

Niejaki Winc. S z c z e r b a ,  wieśniak ze wsi 
Homarze pow. barauowieki. pasąc bydło w la­
sku kolo wsi Domasze. zasnął. W  rym 'cza•de 1 
kydlo wo.-zlo do kartofli n ie ja k ig o  Ant. Ma­
jewskiego. mieszkańca tejże wsi. który  zw oził j 
z pola jęczmień. Widząc bydło w szkodzie. Ma-1 
jewski przepędził je do lasku i tu natkną] -ie

licznie zebranych przemówił najpierw ,p. Ka­
miński (kierowinik Wydziału Oświat, w Malop. 
Tow. Roln.) i jako uczestnik wojny bolszewic­
kiej. przedstawi! w barwnych słowach cały 
przebieg tej trudnej -Rani.pa.nji. wzywając wszy-st 
kich do realnej pracy, celem utrzymania w ca­
łości tego, cośmy ipc zwycięskiej walce z bol­
szewikami zdobyli. Nastoonie przemawiał Dr. 
Krajewski z Krakowa, przedstawiają,c w wy­
mownych słowach trud. wśród którego pow sta­
ła Polska, współczesna. Po tam zabrał glos 
Imsp. szkolny Szemcjowski wzywając m łodzi’ż 
szkolną, by przy każdej uroczystości .liaro lo- 
wej pamiętała o tym pomniku, a w chwilach 
rozterk' duchowej, krzepiła u stóp togo krzyża 
i orfa swe .patriotyczne uczucia.

Na zakończenie uroczystości -przemówi! iniie 
n-ie-m Rządu zastępca starosty z Sanoka p. 
Trznadel, pcdinośząc doniosłość uroczystej oliwi 
li, wyrażając przy icni wdzięczność ludności i 
twórcom pomnika, którzy w tak godny spo­
sób uczcili pamięć tych. .korzy za Ojc-zvz ie 
zginęli. Następnie przemawiali jeszcze kier. 
szkoły Moskal z Wielkopolski i d \r .  Dąbrowski.

Uroczystość ta- -pozostawiła- bardzo miłe 
wrażenie wśród całej ludności i wszystkich 
uczestników. k.

W naszvch uzdrowiskach.
Komunikat Orbis,u z naszych zdrojów 

i letnisk.

na Śpiącego Szczerbę .Uniesiony nagłym gnie­
wom. wpakował mu widły w piersi i brzuch, a 
gdy Szczerba na chwilę oprzytomniał, zatkał 
mu usta mchem, wbijając go trzonem wideł 
w gardło.

1325 T A K SÓ W E K -SA M O L O T Ó W  
zbudowano w ciągu pół roku w Stanach Zje-in.

Pość osób. posiadających prywatne tak«ćw- 
powietrzne .zwiększa sio stal" w Stanach

Bystra   Sezon tegoroczny przewyższył
[.frekwencją lata ubiegłe. Ruch turystyczny 

w uroczo Beskidy Zachodnie, niezwykli oży­
wiony.

Czorsztyn. — Wzrastająca w nioby wałem 
tempie popularność Czorsztyna, jako stacji tu ­
rystycznej i klimatycznej, ściąga tu niezwykle 
ożywiony ruch letników i turystów z całej Pol­
ski. Wobec olbrzymiego napływu gości, uzyska­
nie pomieszczenia w Czorsztynie jest obecni-' 
niemożliwe. Nowo powstające letnisko na Nad- 
zamczu pozyskało sobie ogromną wziętość, a 
popyt, na działki terenowe sprzedawane przez 
zarząd letniska wyrasta z każdym dniem. 

Jastrzębie-Z drój. Zakład kąpielowy Ja-

chodu odcięta mu głowę odrzucając ią na odłe Zjednoczonych. W  I-szem półroczu b. r. z1' u - j s’ zt- 1"; Zf.r0  ̂ &*3nn- ze 3wyc 'va _ L 1
'  cj  i7 . . .  ,  * . . .  P. 7 , Vf n  i L-l t m  *a f  t ’P 7 n v f  li r n 7 T t f i P 7 v n a  7  m i l o m  I n

głość 20 metrów. Szofer, który jechał z nad­
mierną szybkością, został aresztowany.

OBCHÓD PATRJOTYCZNY W ZADWÓRZU.
Małopolska, s traż  obywatelska urządza 

w dniu 17 b. m. w Zadwórzu obok Lwowa uro­
czystość uwieńczenie kurhanu wzniesionego 
w miejscu bohaterskiej śmierci w r. 1920 grupy 
ochotników, którzy polegli tam, broniąc bolsze­
wikom dostępu do Lwowa. W  uroczystości w e­
zmą udział również delegacje stowarzyszeń i 
związków.

30 SKRZYŃ ZEIUKOW ETNOGRAFICZNYCH 
DAREM POLAKA-GUBERNATORA 

JNDOCHTN.
Muzeum Przemyślu i Rolnictwa w W arsza­

wie otrzymało onegdaj z lućlochin MO skrzyń 
niezwykle cennych i ciekawych zbiorów etno­
graficznych. jako dar od ś. p. Ignacego Zarem- 
by-Bielkiewicza, k tó ry  będąc przez długi czas 
głównym gubernatorem Imioch-in. kolekcjono­
wał ciekawe zabytki tamtejszej kultury.

PIERWSZY OGÓLNOPOLSKI ZJAZD 
PRZECIWREUMATYCZNY.

W pierwszych dniach września b. r. odbę­
dzie się w Inowrocławiu pierwszy ogólnokrajo­
wy zjazd przeciwreumatyczny, organizowany 
przez zarząd zdrojowiska Inowrocław. Protek­
torat, nad jazdem objął p. Prezydent Rzeczy­
pospolitej.

DŁUGOŚĆ SIECI TRAMWAJOWEJ W W AR­
SZAWIE 'TERAZ I W PRZYSZŁOŚCI.

Ogólna długość torów tramwajowych w War 
Szawie wynosi w tej drwili około 200 kim. Ilość 
wozów kursujących na wszystkich linjaoh wy­
nosi: 317 motorowych i 250 przyczepnych. We­
d ług  planu opracowanego przez Dyrekcję Tram 
wajów Miejskich, długość sieci tramwajowej 
w przeciągu najbliższych la t 3 ma się powięk­
szyć prawie o 100 kim. toru. (

dowano 1325 samolotów na zamówienie 
prywatnych. x

o só b .

JELEŃ ZAEIL DOZORCĘ.
W czasie karmienia jeleni w katowickim 

zwierzyńcu jeden z jeleni uderzył rogami do­
zorcę.., Regi rozdarły dozorcy jamę brzuszną, 
wskutek czego wnętrzności wy? zły na wierzch-! 
Przewieziony d o  szpitala, dozorca z m a r ł .

czych i klimatycznych, rozpoczyna z dniem 10 
sierpnia swój sezon jesienny, dostępny dzięki 
znacznym zniżkom cen kąpiel i u trzym ania 
szerokim warstwom spłeczeństwa. Doskonała 
orkiestra zdrojowa, korty  tennisowe, zabawy 
z a trakcjam i w Kasynie Zdrojowym, dancingi, 
wycieczki w pbliskie Beskidy, oraz dalsze au to ­
mobilowe wycieczki do Czechosłowacji i prze­
mysłowych ośrodków Górnego Śląska.

Krynica. Po kilku słotnych dniach nastąpi- 
ŚM1ERTELNA BÓJKA SZOFERA Z WOŹNICĄ la piękna pogoda. Napływ kuracjuszów w dal-

Na centralnej targowicy w  Mysłowicach do- j ^  cia- u znacM ? ‘ Turn^  tcnnisow.v AZS; '  
szlo do  sprzeczki między szoferem FodlewdUm krakowskiego. Sezon jesienny zapowiada się
a woźnicą Łukaszkiem. Podlewski uderzył swe- > ZTI<1 ()niicie-

X  ś w i a t a .

Ciekawy dokument jednego z odkrywców 
Australji.

Znany bibljograf Nowego Jorku, Roose- 
v?lt nabył niedawno nieznany dotąd dokument, 
z k tórego dowiedział się. że mieja-ki Pedro Fer- 
nanclez de Guiros byt pierwszym Europejczy­
kiem. który wylądował na brzegach Australji.

Dokument ten sporządzony w -języku hisz­
pańskim, nosi tytuł ..RclaciaA Autorom jego 
jest oficer, biorący udział w 1605/6 r. w  podró­
ży de Guirosa z poludn. Ameryki do Brazyłji- 
Opis jest bardzo szczegółowy i podaje niezwy­
kle wartościowe wiadomości o części tej po­
dróży. zupełnie dotąd .nieznanej. W ynika zeń 
fakt niewątpliwy, że eksploatator dotarł fak­
tycznie do najhardziej wysuniętej na północ 
części kontynentu australijskiego uważanej za 
wyspę.

Cywilizacja —  tragudją ludzkości? *
Kino, światło elektryczne 5 ratljo odbiorą nam' 

wzrok i słuch.
Przed kilku dniami odbył się w Nowym 

Jo rku  odczyt znakomitego amerykańskiego 
laryngologa prof. Pawia Winslowa, który wy­
stąpił z ciekawą, teorją.

Twierdzi on mianowicie, że ludzkość z cza­
sem, tracić będzie stopniowo wzrok, słuch i 
zmysł równowagi, wskutek nieustannego prze­
męczenia oczu, uszu i całego organizmu wstrzą 
sami, na które naraża człowieka nowoczesna 
cywilizacja: Kino, — jaskrawe światło elek­
tryczne, radjo i hałas uliczny, mają być głów- 
nym powodem tej przyszłej tragedji ludzkości.

Już 23 dni i noce „siedzą" w powietrzu
k

Lotnicy Jackson i Forest 0 ‘Brien dokonują 
obecnie nad lotniskiem w St. Louis próby po­
bicia rekordu braci Hunterów, którzy utrzy 
mywali się w powietrzu przez 554 godzin, Lot­
nicy pobili już światowy rekord trwałośc-i lotu, 
osiągnięty niedawno przez braci Hunter. Ja ck ­
son i O. Brien kontynuują  swój lot dalej.

Jak popłaca znachorstwo?
Laury Walentina Zcileisa. słynnego zna­

chora w Onlspaeh. nie da ją  spać amatorom 
la !w 'go  zdobywania sin wy i pieniędzy. Osta­
tnio znalazł on licznych naśladowców w Ju- 
goslawji. Tam jednak do fachu m acherskiego 
wzięli się dplomowani lekarze. Jeden z leka­
rzy belgradzkich, dr. Hic Rot kowany, otwo­

rzy! . . k d y t u t  ZeiPisOwski*. który zdobył ko ­
losalną kljjentdę. ' T iz y  razy dziennie odby­
wały się ..przeświecania* na modlę mistrza 
z Galspąch. przj‘czem równocześnie poddawa­
nych hylo tej operacji 300 .pacjentów, płacą­
cych po 24 dinary za zabieg. W skutek  skargi 
lekarzy policja wikroczyla do zakładu. Pomimo 
gwałtownych protestew ze. strony samych 
pacjentów- i Rot,kovaay‘egó Insty tu t zamlcnięto.

go przeciwnika tak 
wrócił się i nie odzyskawszy 
zmarł.

silnie że Łukasz-k p-z»*' . Truskawiec. ..Naftusia" i inne źródła oblę-
przytomności. • żone; Pomimo licznego zjazdu mieszkania i 

pensjonaty w różnych cenach s ą  jeszcze do dy-

P i l r j o i y i i  l o a p i o l  w Jaćmierzu.
Poświęcenie pomnika ku czci poległych 

w wojnie z bolszewikami.
W  podkarpackiej miejscowości Jaćmierzu, 

położonej w- ziemi sanockiej,  odbyła się w ub- 
niedzielę 10 b. m. piękna uroczystość. Patrio­
tyczna ludność polska, postanowiła uczcić pa­
mięć poległych w wojnie bolszewickiej, przez 
wystawienie na rynku .pomnika.

Najpierw odbyła się uroczysta suma w ko­
ściele parafialnym, w której wziął udział repre­
zentant starostwa sanockiego Dr. Trznadel.
W  czasie ■nabożeństwa wygłosił podniesie k a ­
zanie ks. prof. Hołub, podkreślając doniosłość 
uroozys+ości. Po ukończonej sumie cala zebra-1 stąpiła, ładna pogoda. Zarząd Zakładu przyj- 
na ludność, mirmo ulewnego deszczu, udała fię | nluie zgłoszenia na III sezon, k tóry zaczyna się 
pod piękny pcmniik ina rynku, gdzie aktu po- cbi- 26 Inn. Ceny w sezonie trzecim są wy dat- 
święcenia dokonał ks. kan . Sołtysik. Następ- n 'e zniżone. Zakład Zrojowy będzie teraz otwar 
nie w  gorących słowach przemówił Jan  hr. Po- ca ły  rok bez przerwy, przyczem w okresm 
tocki 7. Rymanowa. Z ipowodu ulewnego de-z- 0fl września do 15 grudnia można przeprowa­
dzi i udali się zebrani do  budynku szkc-łneio. kurację za opłatą ryczałtową w cenie: za
gdzie odbył się dalszy ciąg uroczystości. Do o-tygodniowy pobyt zł. 290.—, za 4-rotygodnio-1

spozycji. Pogoda wspaniała ściąga liczne rzesze 
na Pomiarki truskawieckie, gdzie kąpiele, so­
lankowe, w basenie i plaża — mają wielki0 
powodzenie.

Zakopane. ł j v  niedzielę spadł w Tatrach 
śnieg. Ostatnio od kilku dni padają, deszcze, 
czeni zyskują lokale kawiarniane i res tau racy j­
ne, gdzie w godzinach popołudniowych i wie­
czornych jest gości co niemiara. Roboty z uło­
żeniem kostki granitowej na Krupówkach ukoń 
ezono, i ulica została otwarta dla ruchu koło­
wego. Staraniem sekcji nare. T. S. Wisła. — 
nastąpiło otwarcie boiska lekkoatlet. na daw ­
nym stadjonie zimowym. Mimo pełnego sezonu 
ceny w pensjonatach utrzym ują się na dawnym 
poziomie. Można dostać pokój z calodziennem 
utrzymaniem już od zł. 8 a pokój umeblo­
wany w cenie zł. 3. i

Żegiestów. Po dwudniowych deszczach na

Wieża Eiffla na sprzedaż.
Najnowszym kawałem spryciarzy paryskich' 

jest sprzedaż wieży Eiffla. Znaleźli oni jakąś 
naiwną obywatelkę ziemską, która zapragnęła, 
nabyć tę wspaniałą budowlę i przenieść ją  do 
swego majątku. Oczywiście pomysł ton podsu­
nęli jej owi spryciarze. I eto dama owa tak  się 
do tej myśli za.pa.lila. że za-czela na  gwałt szu­
kać.'.. r łaśe io ie la  wieży Eiffla . Wystosowała 
więc :p-'da.nie z propozycją nabycia wieży do 
kilku naraz urzędów: do ministerstwa roi ót
publicznych, oraz spraw - wojskowych, do za­
rządu m iasta  i do Prezydenta Republiki. Z tru ­
dem dopiero udało sie ją  przekonać, że wieża 
Eiffla nie jest na snrzedaż.

; ‘ ‘ ■ 
SENSACYJNY WYNALAZEK . ARGENTYŃ­

SKIEGO DYPLOMATY.
NieiiarCem otrzyma Luwr jedyną w święcie 

pracownię, w której badana będzie autentycz­
ność obrazów, zupełnie nową metodą, której 
wynalazcą jest dyplomata poseł • Argentyny 
w  Paryżu. Fernando Perez. Metoda polega na 
badaniu struk tury  nakładanych farb przy po-- 
moey ukośnego oświetlenia powierzchni obra­
zów.

40 LODZI RYBACKICH OFIARĄ TAJFUNU  
W JAPONJI.

Katastrofalny Tajfun, k tóry  z niezwykłą si­
lą nawiedzi! -wyspę Kiu-Sziu, spowodował sto­
sunkowo nieliczne ofiary w ludziach. Nato­
miast szkody, materjalne spowodowane tajfu­
nem, są olbrzymie. W mieście Nagasaki tysią­
ce domów jest uszkodzonych. Przeszło 40 łodzi 
rybackich utonęło lub rozbiło się o skały wy­
brzeża.

NOWY JORK POSIADA NAJWIĘKSZĄ 
, ILOŚĆ RADU NA ŚWIECIE.

- Okazuje, się. że Nowy J T k  jest obecnie 
posiadaczem największej ilości radu na świecie, 
bo aż 5.735 miligramów- »

wy zł. 380.— Ryczałtem objęte są koszta mie­
szkania. utrzymania, biletów kąpielowych w ilo 
śei wskazanej przez lekarza oraz taksa zdro­
jowa ■ >■
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■ E i t e r g s t i a r a ,  6 & m o .  t e a t r

,,Pisarze do koszar!“,
Je d en  z dzienników niemieckich, omawia­

jąc twórczość współczesne] Rosji, pisze m. in.:
„To bankructw o sztuki poddało Budienne- 

mu istotnie „genja lny1* w swoim rodzaju po 
' m ysi

zmilitaryzowania literatury, A

A utorzy  tw orzą armię, dzielącą się na  brygady, 
k tó re  podjegają ostrej dyscyplinie. Uczą się 
ta m  techniki wojennej i strategji .  W  ciągu okre 
słonego czasu

:> au to rzy  muszą mieszkać w koszarach.
Gazeta przy tacza  k ilka  w ydanych już rnz 

Stażów, wybitnie charakteryzujących tanUej- 
»ze stosunki: „Słonimskij i Michajtow

odkomenderowani są  do koszar.
ć s m a  lenigradzka b rygada (pisarzy i autorów) 
przydziela się na roboty do kołchozów północ­
nego K aukazu  i t. p.‘\

Zaiste trudno o hardziej jask raw e zepchnię­
cie sz tuki z piedestału wolności, swnhody i zdu 
szenie jej party jnym  powrozem teroru.

Powódź nowych teatrów i teatrzyków
w Warszawie.

Mimo, że dużo się mówi o t .  z w. kryzysie 
teatralnym, a  jednak  sezon tea tra lny  w  W ar­
szawie rozpoczyna się pod znakiem pomnoże­
nia  liczby teatrów  i teatrzyków.

Obok teatrów miejskich, teatrów Szyfmanów 
skich i teatru Ateneum, ma powstać teatr na 
Pradze, studjo stałe teatru łódzkiego, teatr ko- 
medji muzycznej i oddzielna operetka. Prócz 
togo rozpoczyna wzmożoną, akcję cztery  te a try  
rcwjowe: „Qui pro quo‘’, „Morskie Oko**, „W e­
so ły  Wieczór**, „Ananas”.

Polski teatr w Nowym Jorku.
K olonja  polska w Nowym Jo rk u  oddawna 

odczuwała brak  s ta łego polskiego teatru ,  do ­
tychczas jednak  podejmowane w  tym kierunku 
zabiegi nie daw ały  pożądanego rezultatu. Do­
piero o teen ie  powita ło  ..Zrzeszenie a r tystów  
polskich w  Ameryce11, k tó re  zgrupowało liczny 
zastęp zawodowych a P y r tó w  i podejmuje z po­
czątkiem września zorganizowanie stałego te­
atru polskiego w  Nowym Jorku. Organizatorzy, 
zapewnili sobie w ydatne  poparcie finansowe, 
jest więo nadzieja, że n a  ten raz zyska wreszcie 
kolonja polska w Nowym Jo rku  stalą, i na od­
powiednim poziomie ar tystycznym  postawioną, 
p lacówkę teatralną.

"■O

BUSTER KEATON W WIEDNIU I PRADZE.
Znany am erykański kom ik  filmowy, Buster 

Keałon, przybył do  portu Bremerhafcn w  to­
warzystwie swojej małżonki N ata lji  (siostry 
Konstancji i Norm y Talmadge), skąd u l a ł  się 
d o  Berlina. Wiedeńskie zastępstwo Metro-Gold- 
wyn-Mayer zwróciło się do  a r ty s ty  w  sprawie 
przybycia do Wiednia i  P r a g i

1   --------
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LUDWIK ŚWIEŻAWSKi. . . . . . . .

Ostatnia bitwa.
Po nocy nieprzespanej
dzień obłoków  przemył twarz nieba
wilgotną białą chustką zm ył św it rumiany
i z czoła młodego żołnierza krople zakrzepie i krwawe.

Jak  o  mur, zmęczeni bardzo, o p a r li się  o  W arszawę
gd y  im ręce znużyła ciężka jak chccim ska i zbaraska, potrzeba.

Nadwiślański kraj. W jesień idzie jak w zimno piwniczne, 
i zakłuio boleśnie, na brzegu
przejęło, jak mgła z w ody, przeniknęło każdy nerw i przegub 
W  przesypujące się syczące żela zo, w luny okoliczne 
płynęła W isła jednako i daleko.
W isło, rzeko —

W  m ieście zalśniło. Prędko. Przez ulic*.-.
Prędko przez domy przez serca przez dach.
Tego nie widać.

Aż kimś zatrząsł przestrach.
Są olśnienia n ieugięte jak kościelne w ieżyce  
tego nie widać.

Uderzyli. Burzą. Zapałem.
Ochotniczą Amiją. Uderzyli.
Nieprzerazisz św ietlistym  szalem!
Z krzykiem, z krzyżem upadli na krzyż —

B yło to w ielk ie  polskie zw y c ię s tw o .
Jesteśmy zwycięstw zwyczajni.
K iedyż się Europo w  obrońców swoich męstwo 
jak w  słońce odległe wpatrzysz?

Nad W isłą, w  okolicach Radzymina  
co roku w  połowie sierpnia 
kończą się żniwa
pszenice padają złociście i żyta sr®kruie.
Kosiarze idą przez pole 
chrzęszczą zboża przegięte na kosnch  
kołysząc śię w olno kosząc idą żni wiarze boso 
przez pokosy leżące nadole —

D z iś  I c o d z ie n n ie

w kinia dźwiękowem „W A N D A ”
D z iś i codz ienn ie

ul. św. Gertrudy 5

C z o ł o w y  f i l m  tegorocznej i i A rcydzie ło  inw encji twórczej
dźw iękow ej produkcji amerykańskiej. • I o ko lo sa ln ym  rozm achu Inscenizacji.

Film w ie lk ich w ra ie A  i em ocyjl

CZTERY PIÓRA
P o tę ż n a  r p o p c a  m iło ś c i  i  b o h a te r s tw a .

w  rolach głównych: Fay Wray —  Clive Brook 
Reiyeer: Marian Cooper. : ■ ■ -

—  Noah Beery —  Richard Arion.
Wytwórnia: Param ount

F ilm , który w yw oła ł n iebyw ałą  sensację  w  św iec ie  całym .

W programie doborowe dodatki dźwiękowe.
Początek seansów codziennie o godz. 5, 7 i wieczór, w niedziele i Święta o godz. 3 noDoł. 
N a jch łod n ie js za  »a la  w  K ra k o w ie . -  P PCeny m le jae  n o rw a ln e *

j ’ * - - — .<y i  'a-**. ’■ i: jHPeSatCiP * „u

Satyra na współczesny Kraków
iiteracko-dziennikarski.

, i  c
'-•? i  a  ł (Nowa powieść J .  Wiktora).

f  W  najbliższym czasie ukaże się w  sym pa­
tycznej „Bibljotece autorów polskich’* w yda­
wanej przez zasłużonego typografa  poznańskie­
g o  R. Wegnera, noiwa powieść Jana Wiktora. 
Pow ieść t a  ip. t  „Zwarjowane n:iasto“ z k tó ­
rej dwa krótsze  f ragm enty  opublikowała przed 
(paru la ty  §> p. „Gazeta li teracka’1, będzie praw­
dziwą niespodzianką zarówno d la  smakoszów 
ze św ia ta  literackiego, ja k  niemniej dla coraz 
szerszych kół miłośników talentu tego autora, 
mającego poza sobą paro ciekawych powieści 
zwierzęcych jak  „Burka11, „Srogiego psa i sen­
tymentalnego zająca**, „Tęczo nad  scrcem “ i jo. 
Nowa ta  powieść niepodobna, jes t  zupełnie do 
dotychczasowych utworów J. Wiktora.

Oryginalną jes.t tu sama koncepcja powieści 
w  pow ieści gdzie część uprzednich perytpotyj 
'bohatera poznajemy z sensacyjnej noweli, wple 
cionej clo tekstu. Podstawowy w ątek  powieści 
etanowi pe łna  dramatycznych powikłań i ta ­
jemniczych niedomówień, romantyczna historja 
miłości ak to ra  Stępniewskiego do swej wycho- 
wanicy i uozonicy, podjętej miodom dziewczę, 
ciem z ulicy i wykształconej na  znakomitą 
aktorkę. Im  większą jednak sławę zdobywała | 
m łoda ar tys tka ,  s tając ^ię oblubienicą publicz­
ności. tem bardziej daleką, i obcą wydawała 
eię, jako  kobieta. Stepnicy, skiemu. Rywaliza­
cja  o kochankę z dyrektorem teatru  potęguje 
d ram at miłości i zazdrości, zakończony wresz­
cie katastrofą, przedstawioną w grote.-.kowo- 
zaga-dkowy sposób. W  duszy bowiem aktora 
zaciera się granica między imitującą, życie grą 
sceniczną, a życiem sarnom, uikłada.iąoem sio 
wodju£ szamatu ważniejszych i. odegranych

ról, lotóre n u  tatk weszły w  krew  i w  pamięć, 
io  się z pod ich wpływu wyzwolić nie może.

Nowością, w  „Zwarjowanein mieście** jest 
niotylko pomysł powieści w powieści oraz .pi- 
randełlowska koncepcja ról ścigających aktora, 
lecz przedewszystkiem stosunek autora do te ­
matu. P ierwotny ty tu ł  powieści miał brzmieć 
„Bujda filmowa** i w  tym może nieco trywjal- 
nym tytule odbijało się od razu negatyw ne n a ­
s ta w ie n ie  Wrktórd w stosunku do zasadnicze­
go w ątku  powieści, z k tórej autor zapragnął 
uczynić parodję rozpanoszonego dziś typu  ro­
mansu sensacyjnego, wzorującego się na. banal­
nych  „bujdach filmowych’1. W  tern właśnie po- 
lemiczno-satyryezncm ustosunkowaniu się au­
tora  do  poruszanych tematów zaznacza się n a j ­
ważniejsza ródnica między tą, a poprzednicmi 
powieściami Wiktora. Dotychczasowy apostoł 
franciszkańskiego ideału miłości i przebaczenia 
przechodzi w „Zwarjowanem mieście** do gwał­
townej ofenzywy. z orędownika oudzyoł 
krzywd, z obrońcy słabych, ze współczującego 
epika nędzy ludzkiej i zwierzęcej przemienia­
jąc sio w bezlitosnego biczownika. ehloszczą- 
cego wszelaki fałsz, pozę. zakłamanie życiowe, 
piętnującego ujemne objawy nowoczesnej przc- 
rafiinowanej kultury: tandetę duchową, głód
sensacji, snobizm o*.- życiu i literaturze i t. P- 
Terenem akcji jest Kraków, wprawdzie nie 
nazwany po indeniu. leez z ulicznych wzmia­
nek o gołębiach, przy  kościele, plantach, zam­
kach i tym podobnych szczegółach lokalnej 
topograf,ji k ilwo się domyśleć. K raków  to po­
wojenny z całą gailerją, znakomicie zaobserwo­
wanych typów: literatów, dziennikarzy, repor­
terów, aktorów, ujętych przeważnie, w  kształcie 
karyku,terowego portretu. W  gruncie bowiem 
rzeczy jest. ta  nowa powieść W iktora ciętą sa­
tyrą na p ły tkość nowomodnych kierunków li­
terackich. na ich sztucznie Fabrykowane liasla 
i niesmaczne reklam iarstwo, jest, sa ty rą  na  
wszechpotężną prasę .brukową, karmiącą, czyte l­

ników zdobywanomi za wszelką cenę sensacja 
mi i żerującą na najniższych instynktach ludz- 

jost satyrą na tę cala współczesną daucl-kieh.
gowo-jazzbandową kulturę, pokrywającą, powo 
jonno chamstwo. Takie  polcmiczno-satyryczne 
rozdziały, jak: programowa rozmowa starego
poety z młodym, w  której zawarł Wiktor 
świetną w  swych jaskrawych kontrastach cha­
rak terys tykę dwuch pokoleń literackich: przed­
wojennych epigonów romantyzmu i powojon 
nych futurystów, dalej opis wieczoru autorskie­
go z parod ją  poezji krakowskich .nożobrzu- 
chowców’1 z p-od znaku ś. p. . .Katarynki11, pra­
ca w redakcji kurjerkowcgo typu brukowca 
sposób zdobywania interwiewów i t. ,p. —  pisa­
ne z ferroreim polemicznym, nieraz wprost zja­
dliwie wT swej bezlitosnej satyrze, wywołają 
niewątpliwie burze sprzeciwów u wychlosta- 
nyoh. lecz równocześnie burze oklasków u tych. 
k tórzy  sio z punktem widzenia 1 autora będą 
solidaryzować. To  bojowe wystąpienie Wiktora, 
ta  sa tyryczna ofenzy-wa stanowi -największą 
niespodziankę, ale i największy walor „Zwarjo- 
wanego miasta**.

Odkładając szczegółowe omówienie powie­
ści do czasu wyjścia, jej z druku, ograniczamy 
się marazie do stwierdzenia, że w noWem dziele 
,T. W iktora przyby współczesnej literaturze poi. 
śkiej książka, o ciekawej treści i formie i tak 
misternie powikłanej akcji, że  naw et po zam­
knięciu książki nie może jeszcze czytelnik ro­
zeznać. gdzie w teim eo czytał kończy się hi­
storia z prawdziwego zdarzenia, a gdzie za­
czyna się zwykła bujda filmowa, w  k t ó r e j  ak to ­
rami są. wszyscy .mieszkańcy ..Zw ariow anego!

S p o r t .

FINAŁY TURNIEJU TENISOWEGO 
,W RABCE.

-W grze pojedynczej panów o  mistrzostwo 
Rabki, finał J .  Stolarow— Hebda zakończył się 
łatwem zwycięstwem łodzianina w stosunku 
6:2, 6:2 , 8 :6.

Gra pojedyncza pań została doprowadzona 
ty lko do półfinału. W  pierwszem spotkaniu Po- 
zowska w ygra ła  z Orzechowską 6:4, 6:0. a  
drugieim Yolmerówna zwyciężyła Junżankę 6:2, 
6:2. Finał z powodu deszczu odłożono na na- 
s tępny dzień.

JAPONJA CIĄGLE GÓRĄ,
W drugim dniu meczu tenisowego Polska— 

laponja w  W arszawie dokończono spotkanie 
Ahe—-Tłoezyński, przerwane przy stanie 10:8 i 
1:2 d la  Abe. Spotkanie w ygra ł  Abe w  stosun­
ku 10.8, 6:2, 6:3. Gra podwójna Abe, Ohm—  
bracia Stolarow przyniosła zwycięstwo Japonji 
6:3, 6:2, 5:7, 6:3. Stan gier 3:0 dla JaąPDji.

PRZYJAZD BOCHEŃSKIEGO NA PŁYWAC­
KIE MISTRZOSTW’A POLSKI.
/

We czwartek przyjęć,hal do W arszawy na 
pływackie mistrzostwa rn lsk i  świetny *prinO»r, 
przebywający s ta le  n a  studjac.li w Gandawie, 
Kazimierz Bocheński (AZS. —  Warszawa). Bo- 
cheństki weźmie udział w biegach 100. 200,
400, 1.500 mtr., w sztafetach 4 X 2 0 0  mtr. i 
3 X 1 0 0  m,t.r. Zawody pływackie o mistrzostwo 
Polski przy niezwykle wyrównanej konkuren­
cji 200 zawodników, rozpoczynają- sie w pią­
tek.

W A R S Z A W IA N K A — C R A C O V IA .

W niedzielę dnia 17 b. m. będzie K raków  
sportowy świadkiem ciekawego spo tkan ia  o 
mistrzostwo Ligi między W arszaw ianką a  Cra- 
cnyią. Będzie to  pierwszy mecz bialoczorwo- 
nyeh w  TI. rundzie w  Krakowie. Zawody 
m ają  bardzo wielkie, znaczenie dla obu klubów. 
W arszawianka wystąpi do  tych zawodów w pe} 
nym składzie z Domańskim, Szenajchem. Zwie. 
rzem i t.. d. i będzie się starała za wszelką re ­
nę zdobyć dw a cenne punkty. Cracozia. w ystą­
pi do  t.ych zawodów w najlepszym składzie.

& $ w e f k  w w Ę g d e i r p m i e z y -

KS. ADAM GALUSZKIEWICZ: „CUD NAD 
WISŁĄ**. Skład główny w Księgarni K rakow ­
skiej (św. Krzyża 13), cena 1 zl. 50 gr.

Autor miał sposobność jako kapelan woj­
skowy przyjrzeć się wojnie zbliska, a prze­
studiowawszy szereg dzieł o wojnie polsko- 
bolszewickiej postanowił wydać drukiem w y­
głoszony przed kilku miesiącami referat,  by —  
jak  pisze w przedmowie —  przyjść z pomocą 
tym, którzy będą urządzać obchody rocznicy.

Całość dzieli się na 6 małych rozdziałów. 
W  pierwszym przedstawia autor, w ja k  wiclkiom 
niebezpieczeństwie znajdowała się wówczas n a ­
sza ojczyzna, w drugim opisuje przygotowania 
do obrony, w trzecim powstanie planu rozstrzy­
gającej bitwy- Ustęp czwarty mówi o ustawie­
niu wojsk polskich do  bitwy, a  piąty to  opis 
bitwy urozmaicony podaniem kilku bohater­
skich faktów, między innemi śmierci k«. Sko­
rupki i ipor. Pogonowskiego. Przedstawia w da l­
szych rozdziałach skutki bitwy i joj ocenę 
przez pisarzy naszych i zagranicznych, kończy 
autor stwierdzeniem, że zwycięstwo odnieśliś­
my dzięki pomocy Bożej i dlatego słusznie n a ­
zwano je Cudem nad Wisłą.

Praca uzupełniona jest dwoma mai cm i 
mapkami. J a k o  usterkę dziełka należy wymie­
nić przeładowanie go cytatami z dziel, które 
nie wszystkie są źródłami. Np. prof. Stroński" 
go. ..Pierwszych la t dziesięć’1 jest zbiorem 
artykułów drukowanych ongiś w ..Rzeczpospo­
litej11.

Praca ks 
ta głównie
skim. odda niezawodnie usługi przy urządza­
niu obchodów ..Cudu nad Wisłą"’.

. Galuszikięwicza jakkolwiek opar- 
na mobografji o gen, Rozwadow-

^ g c a i i  c i c f e o n i c .

miasta11, owładniętego epidemicznym głodem 
sensacji. Oczywiście dla czytcilmiików krakow­
skich będzie ona miała jesze-zo specjalny po­
smak: lokalnej sensacji, ale tego głębszego ro­
dzaju. jak.i swego czasu wzbudziło „Wesele’1 
Wyspiańskiego. _

‘ RAJMUND BERGEL. . i

Perfumy z przed 4.600 lat.
Podczas robót wykopaliskowych, prowadzo­

nych w Egipcie _ przez ekspedycję archeolo­
giczną British Mus cum. znaleziono w grobow­
cu jednego z kapłanów, pochowanego około 

00 roku przed Chrystusem, naczynie n.Ia.bn- 
t.rowę. 7, k tórego unosił się zapach kwiatów. 

Po bliższom zbadaniu okazało się. że w tem 
naczyniu znajduje, się niewielka ilość m a s y .

I przygotowanej z kwiatów i posiadającej nie- 
1 zwykle silny zapach. Naczynie wraz z ową. m a­

są odesłano d o  laboratorium chemiicznogo. ce­
lem zbadania z jakich oląjków kwiatowych lub 
roślimnyjh wyrabiane były to  perfumy, które 
zachowały żartach' przez 1.600 zgórą lat.

j
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Co słuchać
tm  J C t o f t o r o ic -

. s. Kraków, dnia 15-go sierpnia 1930.

< j \

-1.51.

^  P i ą t e k  15: Wniebowzięcie NMP.
S o b o t a  16: św. Jo ach im a .
N i e d z i e l a  1J: św. Jacka .
N i e d z i e l a  17: wsch. słońca o godz.

' zach. o 19.16. v

% Z OKazji 10-tej roczn icy „Cudu nad W i- 
['słą11 zam ieszczam y w  dzisiejszym  num erze 
l wiersz Anny Zahorskiej „W dzień cudu“, 
[w iersz Ludw ika św ieża w sk ieg o  „O statnia  
t b itw a11, d a lszy  c iąg  artykułu  A dam a Dukla-' 
;na „C zyn y i b łęd y11, oraz p oczątek  cyk lu  
'ar tyk u łów  gen . Latinika pt. „Pierw sza  
armja w  b itw ie pod W arszaw ą11.

 o -
Z powodu uroczystego święta W niebowzię­

cia Najśw. Marji Panny, przypadającego na dziś 
i piątek, następny numer „Głosu Narodu1' uka­
że się w  niedzielę 17 hm. z datą dnia następne- 

: go. —  W razie nadzwyczajnych wydarzeń w y­
damy numer w  przeddzień, tj. w sobotę.

SPROSTOWANIE. W  sprawozdaniu z książ­
k i  Ks. D ra  Kruszyńskiego w Nrze 213 „Głosu 
N arodu" z dnia 11 hm., szpalta 3, wiersz 7 od 

•dołu, zamiast bezsensownego „w ekranie" win­
no być —  „w chramie".

PREZES SĄDU APELACYJNEGO w K ra ­
kowie Dr. Adam Strawiński powrócił z urlopu 
i objął z dniem 12 hni. kierownictwo Sądu A pe­
lacyjnego.

UPADŁ T ZŁAMAŁ SOBIE N O G Ę  Wlorlck 
P io tr  (1. 60), dozorca domu przy ul. Smoleń­
skiej L. 15, niosąc paczkę poślizgnął się, upadł 
w  korytarzu domu i złamał sobie prawą nogę. 
Pogotowie Ratunkowe, przewiozło go do szpi­
tala św. Łazarza.

Z DZIENNEJ KRONIK! POLICYJNEJ. J ó ­
zefow i P ie rasow j z Sygnec/.owcj.  pow. W ielicz- 

‘k a .  sk radz ion o  row er m ark i  S y r i a "  pozostaw ię  
n v  w  podw nrcu  domu p rzy  ul. S tra sz ew sk ieg o
L. 25. __  Antoniemu Piszczkowi, skradziono ze
s traganu  na. błoniach większą, ilość czekolady i 
ciastek. —  Mieczysławowi Rronowiezowi, 
sierżantowi skradziono garderobę 
1.200 zł. —  Marji Dwora.kowcj zam 
Mazowieckiej 19. garderobę wartości 600 zł. 
oraz go tów ka 50 zł.

st. 
wartości 
przy ul.

KOMUNIKATY.
'  W YSTW A DRUKARSKA. Stówę d r u k a ­

r z y  k ra k o w sk ic h  . .O gn isko"  u rzą d za  z okazji 
sw eg o  jub ileuszu  w  sali M uzeum P rz e m y s ło ­
w eg o .  ul. S m oleńsk  8, W y s ta w ę  d ru k ó w  
k ra k o w sk ic h .  K a ż d y  k o g o  in te re su je  p iękna  
k s ią ż k a  lub  r e k la m a  a r ty s ty c z n a  powinien  
zw iedzić tę  w y s ta w ę .  W y s ta w a  o tw a r t ą  b ę ­
dzie  od 17— 14 bm. w łączn ie  5V godz .  11 1.
W s tę p  w olny .

ZA DUSŻE POLEGŁYCH T ZMARŁYCH 
, W CZASIE WOJNY 1914- 20 dwudziestu ośmiu 
obywateli gminy m. Prokocim. zostanie odpraw io­
ne uroczysto n abożeńs tw o  żałobne w Kościele pa­
rafialnym w Prokocimiu, w sobotę IG b. m. o 
godz,. 9-tcj rano.

ZNOSI SIĘ SŁUŻBĘ LISTONOSZA W IE J ­
SKIEGO PRZY URZĘDZIE POCZTOWYM GRO 
DZIEC KOŁO BĘDZINA dla wsi Zyehcice i Bo­
browniki i równocześnie unfrhamia się agencję 
pocztową. 2-go stopnia w Bobrownikach kolo Bę­
dzina. powiat. Będzin, województwo Kielce. Do 
miejscowego okręgu doręczeń łiowouruelioinioncj 
agencji włącza sio" wieś Bobrowniki, a do zamiej- 

iscowego okręgu doręczeń tejże agencji wsie Do- 
bieszowicc. Zechce i Kamice.

Z SOKOLA. 2-gi Szwadron P. W. im. Rtm. 
Dunin Wąsowicza Sokola Krakowskiego przyjmu­
ję zgłoszenia na rok szkolny 1930/31 _ nowych 
członków Pierwszeństwo maja rezerwiści i ucze­
stnicy z. P. W, Zostaje utworzony osobny .Buton 
akademicki. Ćwiczenia jazdy konnej odbywani. się 
pod kierownictwem fachowych sil wojsk. Wpisv 
p rzy jm u je . kaneelarja Szwadronu w Sokole I. p. 
we wtorki i czwartki od godz. 19—21.

Dziś wszyscy święcimy rocznicę!
O 10-tej Msza św. w kościele Marjackim, o 12-tej Akadem ja.

W  dniu  dzis ie jszym  K ra k ó w  w raz  z ca łą  
P o ls k ą  złoży p o d z ięk o w an ie  B ogu  za. w ie k o ­
pom ne zw yc ięs tw o  n a d  bo lszew iek iem i h o r ­
d am i i uczc i  b o h a te ró w ,  k tó r z y  g inę li  p rze d  
dziesięciu l a t y  n a  po-lach b i tew . P a m ię ta j ­
m y ,  żc g d y b y  nie Cud n a d  ,W is łą ,  to  dziś 
m oże k o śc io ły  nasze  b y ły b y  —  ja k  w  Ro- 
sji —  po za m ie n ia n e  n a  k o m u n is ty c z n e  k l u ­
by- i k ina ,  a  c z c rc z w y c z a jk a  m o rd o w a ła b y  
fysiąca  m i n a jszła c h e tn ic jszyeh  Pola  kó  w.

O godz. 10-tej odbędzie  się w  kośc ie le  
M arjack im  u ro c z y s te  n abożeńs tw o .  O 12-tcj 
w sali Tow. Rolniczego p rz y  pl. S zcz ep a ń ­
sk im  odbędzie  się uroczysta Akademja. 
IV p ro g ra m ie  r e f e r a t  red. Sopickiego o b i ­
tw ie pod  W a rsz a w ą ,  p ro d u k c je  c h ó ru  Ks. 

Rizziego, d ek la m a c je  i p rzem ów ienie  p. 
Ks. H. Rostworowskiego. Wstęp wolny. 
W s z y sc y  weźm y u d z ia ł  w  u ro cz y s lo śc i l

W razie przeziębienia, kataru, zapalenia 
dzieli, przy bólach nerwowych i łamaniu w koś­
ciach. należy dbać. o codzienne regularne wypró­
żnienie i w tym celu używać pół szklanki natu­
ralnej wody gorzkiej „Franciszka-Józefa". — Żą­
dać w aptekach i drngcrjaeh.

Pól Krakowa na sprzedaż.
Dyrektor jednego z najpoważniejszych Biur 

pośrednictwa rcal.uo4eia.mi w Krakowie udzielił 
nam ciekawych informacyj o obecnym stamio 
tranzakcyj incruohomościami. Informacje te  są 
swego rodzaju rewolucją, gdyż wykazują na,
drodze praktycznej, jak  katastrofalne przesile­
nie przechodzi dzisiejszy sfau posiadania.

Według słów naiszego interlokutora, w oboc- 
jiym czasie jest do a,izenlamia .pól K rakow a i 
okolicy w dosłowne™ zrozumieniu, bez żadnej 
/.gola. przesady. Właściciele realności eą. tak  
rrhrllużeni i gnieconi najrozmaitszego rodzaju 
oplataiuj i podatkami, że masowo chcieliby się 
wyzbyć realności, i.

gdyby tylko znaleźli nabywców
Miljarrlor amerykański mógłby w tygodniu 

stać się właścicielom kilkuset kamienic w K ra ­
kowie.

Do l i ur  pośrednictwa zgłaszają się masowo 
z ofertami właściciele zarowino starych jak i 
nowych domów, a księgi handlowe tych biur 
mogą wykazać tysiące nazwisk właścicieli w y­
stawiających swoje domy ma sprzedaż. Mimo 
lak olbrzym i ej podaży na  realności

cena ich jest względnie wysoka,

t. zim w ysoka iiiio z uwagi na ich wartość- ale 
na masową wysprzedaż. Realności w mieście w 
dobrymi stanie i debrom położeniu nio dosta­
nie sin poniżej 20.000 dolarów, n a  peryferiach 
3— 6000 doi. Ceny domów starych i nowych 
nie odbiegają, od siebie zbyt daleko, z uwagi 
na- to. żc właściciele starych kamienic spodzie­
wają się rychlej zmiany ustawy o ochronie lo­
katorów. a tem samom możliwości podwyżki 
czynszów, odpowiednio do warunków dzisiej­
szego dnia. W  stosunku do r. 1927 i 8

realności podrożały o 200—■300%,

a. jeszcze bardziej od domów po-szlyod domów 
ceny parcel. Nie mówiąc już O iparcelac 
ście. których sążeń kosztuje od 20

w gorę 
i w mii u 

:70 dok, są

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Fktek po p d u tn .u :  „Piękna Calatoa11 i .,Bale­

ty "  — ceny zni'.o.v
Piątek wici 7Óv .Księżniczka Chicago".
orl .e ta : ..Baron Cvgański" >. Pr Plntówną
Niedziela, po południu: ..Cyrulik Sewilski11.' Ce- 

fly popularne.
Niedziela wieczór: Róże 7, F lorydy'1. Po raz

ostatni.
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

WANDA: ..Cztery pióra11 (film dźwiękowy).
SZTUKA: Błąd ojca (w roi, gł. Norma Schearer 

film dźwiękowy).
BAGATELA: ..Papo. ja  chcę hrabiego1'.
NOWOŚCI: Zamknięte.
APOLLO: ..Wróć — wszystko przebaczam'*.
CORSO: ..Władca Sahary11 (w roli gł. Wło.lzi- 

tnierz Oajdarow).
WARSZAWA. Dcdcktyw coraz, prędzej (Edic 

Cantftr Harold Lloyd).
UCIECHA: ..Ulica potopionych dusz" w rob gł. 

Tola Negri); film dźwiękowy.
 o-----

DZIŚ PO POŁUDNIU PO CENACH POPU­
LARNYCH PRZEDSTAWIENIE BALETOWE.
Chcąc szerokim masom uprzystępnić zobaczenie 
przepięknych baletów jak  ..Postój Kawaierji", 
..Zaproszenie do tańca" i ..Tańce Połowieckie", 
skłoniona licznemi zgłoszeniami z prowincji, daje 
Drrekcja. to przedstawienie n godzinie 3.30 po po­
łudniu. Będzie to zarazem pożegnalny występ nie­
zrównanych tancerzy, jakami są pp. Eleonora 
DobiecLa i inseenizator tychże baletów p. Antoni 
Romanowski. — Wieczorem po raz nieodwołalnie

wielkie reremy, rozumie się. buz porównania 
tańsze, w odległych punktach miasta, bardzo 
dobrze położone, blisko linji tramwajowej, cze­
kające na nabywców. Na osiedlu mogilskiemu 
gdzie przed 3-ma laty kupowano parcele po 
1.50 doi. za sążeń, poszły anc dziś w górę conaj 
lmniej 8-krotmie. Dodo-bnie silną, tendencję 
zwvżk"'Wą. wykazują parcele leżące w za­
chodniej części miasta.

Tendencja cen ziemi jest nadal silna
—  mówi nam naoz informator -— i można 

twierdzić, że na parcelach w 'żadnym wypadku 
nikt nio straci, przeciwnie zarobi. Publiczność 
zflrje solkę z tego sprawę i parcele nabywa, 
eheć n;e w takim stopniu jaifchy się toga moż­
na było -ipodziewać przy olbrzymiej podaży. 
Znamiennym jest objawem, żc powstają, cora.z 
to nowe spółki gruntowe, które wykupują te ­
reny Lud wila.no {‘■Pasunkowo niedrogo), parce­
lują je i w  ten sposób rozdrobni on o dzi .łki 
puszezeją na oprzodaż.

Dlaczego tyle domów jest do pozbycia?
Odpowiedź łatwa i prosta: ciasnota i niesły­

chanie drogi kapitał, •obciążający ponad siły 
zdolności płatnicze właściciela realności. Stara
kamienica przynosi dochodu z a ledwie 4 5%
netto, podczas g d y  ..kamie,c-znik’1 chcąc uzy­
skać pioniądze n a  s-ła.tę. długów, n a  podatki,  
na remonty, na różnego rodzaju adaptacje 
i t. <1. muci płacić w Banku 11% od k ró tko­
terminowej pożyczki wekslowej, a  do 20% od 
prywatnych pożyczek. W  równie

tragicznej sytuacji znaleźli się właściciele 
nowych doinów,

zwłaszcza takich, których budowę podjęto w r. 
1927 i 8. Przystąpili oni do  budowy mając za- 
ponnionn publiczne kredyty  budowlane i wzglę 
dnie niskie oferty architektów i przedsiębior­
ców budowlanych. •Tymczasem w  trakcie bu­
dowy, banki zamknęły kredyty, robocizna wsku 
tok dwnrazowych strajków poszła w górę o 
30%. a  w podobnym stosunku poszły w górę 
świadczenia przedsiębiorców budowlanych, tak. 
że wszyscy ci. którzy budowę podjęli zostali 
forntajnie zniszczeni. Efekt tego taki. że wiele 
demów wystawiono na licytację, a  setki innych 
zgłosi. 'no do sprzedaży, czekają na  nabywców i

Kto domy wykupuje?
Naturalnie w pierwszym rzędzie żydzi, choć 

nic w takim stopniu jak to można było zaob­
serwować przed kilku la,ty. Tranzakejc realno- 
śeiami wogóle zmalały, a tem samem zmalała 
liczba nabywców żydów. Ci rzucili się teraz 
n a  interes więcej uia siebie spekulatywny. a 
mianowicie n a  pożyć '.ki. Przy dzisiejszym bra­
ku pieniądza i wytworzonym popycie wykorzy­
stują. ikanju.n,kturc powszechnej nędzy pożycza­
jąc pieniądze na lichwiarskie procenty.

Plaga pokątnego pośrednictwa.
Masowe zgłaszanie realności na sprzedaż 

przez właścicieli przyniosło ze sobą powstanie 
szeregu biur pośrednictwa, a co najważniejsze 
rozwinęło plagę pokątnego pośrednictwa. Ca­
lem i dniami snują się po mieście pokątni po­
średnicy o bardzo ciemnej konduicie (jest ich 
w Krakowie zgórą 200-tu), którzy wciskają się 
wszędzie, niepokoją osoby mające lub też n a ­
wet nie mające zupełnie zamiaru kupić coś, 
lub sprzedać i starają się wyzyskać wszelkie 
okoliczności, ażeby podejść i zdyskredytować 
ewentualnie tego swojego kolegę pokątnego 
pośrednika, który się tam już przedtem wcisnąć 
•potrafił.

Rzeczą odnośnych władz byłoby wglądnąć 
w te niedomagania i uzdrowić pośrednictwo 
przez wydawanie na to koncesji ; dobór osób. a 
jak .najprędzej wytępić ogółowi tak  bardzo 
szkodliwe ; demoralizujące go pośrednictwo po- 
ikątoe. Nasze zaś biura, pośrednictwa musza 
podnieść swój poziom, znieść wszelkie nienale- 
żące się opłaty np. wpisowe, koszta biurowe, 
etc. i przy uczciwej i rzetelnej pracy zadowolić 
się odpowiednią skromną prowizją.

Izm-
Ber-

osfatni „Księżniczka Chicago11.
UCIECHA wyświetla głośny film Pawia 

nera (realizatora wielkich filmów z Elżbietą 
gner) p. Ł

„ULICA POTĘPIONYCH DlISZ11.
Główną rolę w filmie kreuje znakomita nasza 

rodaczka Pola Negri, k tóra po powrocie z Ame­
ryki. .śnięci na nowo tryumfy w Europie.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
W kościele Marjackim

z okazji uroczystości Wniebowzięcia Najśw. 
Marji Panny, przypada 8-nio dniowy odpust, k tó ­
ry rozpoczął się we czwartek 14 h. m. uroczy-te­
in i nieszporami i procesją o godz. 5-toj. Codzien­
nie suma o godz. 10-tej. a nieszpory o godz. 5-toj 
z wyjątkiem święta i niedzieli o godz. 4-tej. Dnia 
15 n. m. suma ponfyfikalnn. celebrowana, prze/ 
Ks. Iuf. Dr Kalinowskiego, kazanie zaś wygłosi 
O. Prowincjał Ireneusz, Kmiecik. W czasie, sumy 
chór ..Hasło" pud kier. p. Stefana Profien od- 
śniewa, msze Nieon-Chorona. oraz części /.niienne 
Mittrrcrn, i Moliłora. Dnia 20. 21 i 22 b. m.. t. j. 
środa, czwartek i piątek, całodzienna Adoracja 
Najśw. Sakramentu, k tóra  zakończy się w piątek 
n godz. r> toi uroozystemi nieszporami, kazaniem, 
proces ia i  ..Te Denin11.

W BAZYLICE OO. RANCiSZK ANÓW dnia 15 
li. m. w uroczystość Wniebowzięcia Najśw. Marji 
lkinny. o godz. 12 wykonają, utwory religijne p.

Woźuiakowska-OIowaekn Bronisława i p. Jan  
Iliady. Przy afganach Padre Rizz.i.

W KOŚCIELE KS. KS. PIJARÓW w  n ie ­
dzielo, 17 bnt. p o d cz as  S u m y  o godz. 10 r a ­
no obór a r ty s t ó w  o pery  lw ow sk ie j  odśp iew a 
Mszę św. G ounoda .  P o d c z a s  nabożeńs tw a  
zb iórka na  odnow ienie  kościoła .

Przyjazd Amerykanek do Krakowa.
•Wczoraj wiec z In- przyjechały do Krakowa 

celem zwiedzenia naszego miasta Amerykanki, 
delegatki Narodowego Związku P racy  Kobiet 
w Ameryce. Delegatki zabawią w Krakowie 
kilka dni. aby nawiązać kon tak t  z tutejszemi 
organizacjami kobiecemu Dla umożliwienia U: 
go kon tak tu  odbędzie się w sali Rady miej­
skiej dziś w piątek 15-go bm, o godzinie 1.30 
pop. zebranie, na którem prezydent miasta inż 
Kolie powita delegatki wielkiej' organizacji k o ­
biet. amerykańskich. — Panie krakowskie pro 
szońe są o przybycie na to zebranie. W praw ­
dzie pora obecna, w której miasto jest prawie 
wyludnione nie jiWt dia takiego zebrania po­
myślna, niemniej jednak obowiązek obywatel­
ski nakazuje tym paniom, które w mieście zo­
stały. przybyć na Ratusz i zaznajomić się z mi­
łymi gośćmi.

•Rejestracja poborowych r. 1912.
Z dniem 1 września br. przystępuje Magi­

s tra t  m. K rakow a do rejestracji wszystkich 
mężczyzn urodzonych 1912 r.. a zamieszkałych 
w Krakowie. W szyscy mężczyźni urodzeni 
w 1912 r. a zamieszkali obecnie w Krakowie —  
winni zgłosić sio w Magistracie m. K rakow a 
Wydział V. dla spr. wojsk. I. p. w czasie od 
1 września do 30 września br. włącznie w go­
dzinach od 9— 12 eclein zarejestrowania się. 
Do rejestracji przynieść należy m etrykę uro ­
dzenia, względnie wyciąg metryki oraz, ostatnio 
świadectwo szkolne, względnie inne dokumen­
ty  osobiste.

Drożyzna w zrosła  o niespełna 1 proc.
Komisja lokalna dla badania zmian kosztów 

utrzymania w Krakowie, złożona z przedstawi­
cieli Rządu, organizacji przemysłowców i ro­
botników ustaliła, żc w miesiącu lipcu 1930 r. 
koszty u trzymania rodziny pracowniczej,  zło- 
żoncj 7. 4 osób, w porównaniu z miesiącem 
czerwcem br. zwiększyły się o 0 ,74% .

Sprostowanie urzędowe,
Prokurator  Sądu Okręgowego w  Krakowi® 

nadesłał nam następujące .-prostowanie urzędo­
we w  związku z onogdajszą, n o ta tk ą  p. t. „Aka­
demik w kajdanach trzymany przez noc na  
policji’1:

Nieprawdą jest. że Gągola za zgodą, t t rz^  
dnika ruchu miał wyrównać naP ży tość  w  T ar­
nowie. lecz prawdą, jest, że Gągola- biletu 
jazdy z Katowic do K rakow a nie wykupił, że 
wbrew żądaniu urzędnika ruchu by  wagon opu­
ścił. chciał jazdę bez biletu kontynuować 5 że 
został skutkiem tego od ja7.dv wykluczony. Po­
licjant wkroczył przeciw Gągoli dopiero na we­
zwanie urzędnika ruchu. Nieprawdą jest,  że 
Gągola legitymował się legitymacją akademic­
ką 5 oficerską i że policjant uznał te  legity­
macje za fałszywe, natom iast prawdą jest.  źo 
Gągola nie okazał policjantowi żadnej leg ity ­
macji. P rawdą jest również, że_ policja skuła 
Gągolę dopiero po bezskutecznem usiłowaniu 
należeć.ia mu kaftana bezpieczeństwa, gdyż Gą- 
gola bił i kopał policjantów i rozbijał nogami 
przęty w  VI. Komisariacie P. P. Nieprawdą 

jest, że w czasie aresztowania podrapano Gą- 
golę. zdarto mii kołnierzyk i zabrano niektóro 
rzeczy m. in. papierośnicę, zniżkę kolejową, k a ­
pelusz. legitymację Bratniej Pomocy Politechj 
niki Lwowskiej i zaświadczenie zapłacenia 
kaucji 5 zl. za praktykę. I°cz prawdą jest,  że 
Gągola w- czasie aresztowania go  nie doznał 
najmniejszych naw.et uszkodzeń, natomiast on 
skalec7.ył jednego z policjantów w rękę, drugie­
go zaś kopnął w kolano, skutkiem czego pierw­
szego policjanta musiał opatrzyć lekarz Pogoto­
wia. drugi zaś stał się tego dnia niezdolnym 
do służby. Prawdą jest również, że policja ża­
dnych rzeczy Gągoli nie zabrała i nie zatrzy­
mała.

P rokurator  Sądu Okręgowego.
Podpis nieczytelny.

PIECZYWO BIAŁE POTANIAŁO.
Wobec zniżki cen mąki pszennej. Magistrat 

po porozumieniu się z organizacjami piekarzy 
podwyższył wago pieczywa białego przy 
utrzymaniu dotychczasowej ceny. Od dnia 16 
bm. cena bulki polskiej (wodnej) o wadze 6 
dkg. wynosi 5 groszy, podobnie jak i cena pie­
czywa wiedeńskiego przy wadze 4 i pół,dkg.

k o n t r o l a  r u c h u  p i e s z e g o .
W dniu 15 bm. względnie także w dniu 1? 

bm. w godzinach południowych zostanie prze­
prowadzona przez o rgana policji państw, 
w więcej ożywionych punktach miasta kontro­
la prawidłowego ruchu pieszego i kołowego na 
ulicach i placach miasta Krakowa. Publiczność 
winna celem uniknięcia nieporozumień stoso­
wać się ściśle d o . przepisów prawidłowego ru­
chu w zględnie do wskazówek organów policji.

G A LA R  ROZBIŁ S IĘ  O FIL A R  MOSTU.
Na Wiśle pod-Krakow em  rozbił się o filar 

IV mostu galar z kamieniami, będący własno­
ścią Bobaka Wojciecha z Chełmku (pow. Chrza 
nów). — Szkoda wynosi około 2.000 zł, wypad 
ku w ludziach nie było.

W Ę D R O W N A  G A L A R E T A .
Dnia 13 bm. — jak  donosiliśmy — uległ 

zatruciu po zjedzeniu galarety  55 ładysław 
Owsiń.-ki (zam. przy ul. Prądnickiej Ł. 76), 
wraz z żoną i czworgiem drobnych dzieci. Cho­
rych przewieziono do szpitala św. Łazarza. Jak  
ustalono galareta była kupiona od Józefy Kor- 
pał 7, Czarnowie pow. Miechów, zaś ta zakupiła 
ją  od innej kobiety w tamtejszej wsi.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
P. Teodorczttk. Księgę pamiątkową wydał 

.Zw. Drukarzy ..Ognisko-', R ynek  Główny 12. 
Tam można to dzieło nabywać.
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t e i e  Ł O S P o J a r c f c c .

drgaifzow ^nit giełd m ^snych w Polsce
M inisters tw o R o ln ic tw a  o pracow ało  p ro jek t  

rozporządzen ia ,  d o tycząceg o  znakowania by­
dła i irzody chlewnej oraz uregulowania han­
dlu materjułem rzeźnym.

Pro jek t ten. k tó ry  otrzymały do zaopinio­
wania wszystkie Izby przemysłowo-handlowe, 
przewiduje znakowanie bydła i trzody chlewnej 
na placach targowych i zawiera zakaz sprzeda­
ży  materja łu  ~zeżnego poza temi placami. W e 
wszystkich ośrodkach handlu matcrjalem rze­
źnym zorganizowane musiałyby zostać giełdy 
mięsne, gdzie dokonywaneby tranzakcyj za po­
średnictwem maklerów giełdowych. Bydło 
i trzoda chlewna po oznakowaniu na placach 
targow ych byłoby — według tego projektu — 
ważone na  wagach targow ych.

Zamówienia ministerstwa komunikacji są 
konsekwencją znanej uchwały Komitetu eko­
nomicznego o przyspieszeniu dostaw  rządo­
wych dla złagodzenia kryzysu przemyslo wego.

Wielkie zamówienia min. komunikacji.
*

W  obecnym roku budżetowym Ministerstwo 
zamówiło ogółem 144 parowozów, w tem. 
w  Pierwszej Fabryce Lokomotyw w Chrzano­
wie 10 parowzów towarowych i 38 osobowych, 
w  Warszawskiej Sp. Akc. Budowy Parowo­
zów —  48 parowozów towarowych, w firmie H. 
Cegielski w  Poznaniu —  15 parowozow towa­
rowych, 30 osobowych i 3 pośpieszne.

Oiprócz tego Ministerstwo zamówiło 105 
wagonów osobowych, w  tem: w fabryce Lilpop, 

R au i Loevenstein -— 100 wagonów, w firmie
H. Cegielski —  55 (5 motorwych) i w firmie 
Zieleniewski, Fitzner i Gamper —  10.

' Niezależnie od tego poważnie ma się '/, wiek- 
szyć liczba wagonów towarowych, k tórych 
w  obecnym roku budżetowym Ministerstwo 
Komunikacji zamówiło ogółem 5.155 sztuk, 
a  mianowicie: w fabryce Lilpop, R a  u  i Loevcn- 
slein —  1.750 węgiarek, w Zakładach Ostro­
wieckich —  1.600 węgiarek i 650 platform, 
w  fabryce Zieleniewski, Fitzner i Gamper —
I.050 węgiarek i  25 chłodni oraz w Zjednoczo­
nych Hutach K rólewska i  L aura  —  40 wago­
nów do transportu  nierogacizny.

Europa ma obecnie iensze zbiory 
niż w roku ubiegłym-

Susza - w  P o ^ e .  1 de  żniw. i wiadomości
0 katastrofalnych upaiacji w S tanach Zjedno­
czonych, dezorjentują Oprnjc rolników co do 

.wielkości zbiorów tegorocznych i możliwości 
poprawy cen zbóż, uzależnionej głównie od 
spadku  zbiorów tegorocznych.
. Szacowania zbiorów światowych zoóż, ogła­

szane przez Międzynarodowy insty tu t rolniczy 
w  Rzymie mało dają  podstaw do takich prze­
widywań.

Kom unikat za lipiec stwierdza dla całej 
prawie Europy znaczną poprawę szacowań 
w stosunku do ccerwca. Przeprowadzone przez 
■Instytut obliczenia zbiorów 10 krajów  europej- 
itkfah, przedstawiających .połowę produkcji 
itbożowej Europy, szacują zbiór pszenicy na
1 78 milj. kwintali, czyli o 18 mil jonów kwintali 
wiecej niż przeć"ętne zbiory w latach 1924 28, 
co tłómaczy się znacznem powiększeniem się 
uprawy pszenicy Gorsze zbiory szacuje Ins ty ­
tu t  dla 'Włoch i Węgier, jednakże ostatnie do­
niesienia, bezpośrednio z Węgier, stwierdzają 
dużo lepsze wyniki niż przewidywano.

Rekordowe złuory —  55 miljonów kwintali 
wobec 34 w roku zeszłym, zapowiadają się 
w  Australji,  jeśli dotychczasowe pomj ślne wa­
runki u trzym ają  się do zbiorów (listopad — 
grudzień). W Rosji sowieckiej zbiory szaco­
w ane  są jako średnie. Szacowania d la  Kanady 
ł S tanów Zjednoczonych są bardzo rozbieżne, 
gdyż informacje z czerwca zapow iadały zbiory 
bardzo dobre, ale niewiadomo dotychczas na 
ile zmniejsza się one z powodu upałów.

Zbiory pszenicy i ży ta  dla całej półkuli 
północnej oceniane są  jako wyższe od zeszło­
rocznych, jęczmienia i owsa —  niższe od ze­
szłorocznych.

Traktat Finiawdii z Niemcami
J a k  donosi prasa gabinet Rzeszy na czwart- 

kowem posiedzeniu obradować bedzie nad kwm 
s t ją  ewentualnego wypowiedzenia t rak ta tu  han 
dl owego z Finlandją z dnia 26 czerwca 1926 r. 
Na posiedzeniu tem według infonnacyj ,,Vor- 
w artsu"  minister rolnictwa i wy żywienia Schie- 
le m a  postawić kwestję zaufania. W związku 
z tem bawiący na urlopie minister spraw zagra­
nicznych Rzeszy Curtius wraca dz:ś do Berli­
na.

GIEŁDA PARYSKA NOTUJE OBLIGACJE 
BANKU GOSP. KRAJ.

Unia 12 bm. notowano poraź pierwszy na 
giełdzie paryskiej 7 proę'. obligacje komunalne 
Banku Gospodarstwa Krajowego po kursie 
93.20. Je s t  to pierwszy papier polskich banków' 
państwowych wprowadzimy i notowany na 
giełdzie paryskiej.

Problem bezrobocia w Niemczech,
W alki w yborcze  w  Niemczech będą  się roz ­

g ry w ały  n a  tle problemu bezrobocia, k tó re  od 
czasu w a lk  n a d  I lu h rą  to  je s t  od siedmiu lat- 
jes t p rzyczyną  w szystk ich  przesileń polkyez 
nych  i gospodarczych .  Obecnie znajduje  się w 
Niemczech około 2.500.000 bezrobotnych i n ie­
m a prawie w cale  nadzieji.  że sie ta liczba 
zmniejszy. Ja k k o lw ie k  c a h  świat cierpi w sku ­
tek  prze.siie.iiia., w yw ołanego  przez bezrobocie, 
jes t  rzeczą pew ny, że przyszłość g ospodars tw a  
m e n r e e k ie g o  jes t  bezwarunkowo zależna od 
rozwiązania kwestii bezrobocia.

T w órcy  planu Daweska wierzyli iz. początku , 
w sz y b k ą  odbudow e gospo dars tw a  w- Xie,m 
c-zeeh, na  podstawie tego  planu, ale te  nadzie­
je  zawiodły -przedewazystkieni dlatego, że 
Niemcy n i j^ m o g ą  zb ie ra k  kap ita łu

Szuka się tam  przeto sposobu ro z, w; a.„„ni a 
teg o  problemu -w./dluig recep ty  L loyda Gecr- 
g e ’a. k tó ry  zaleca za trudnienie  większości bez­
robo tnych  przy rozbudowie sieci d róg . Podobny 
p ro je k t  pojawił się chcenie w Niemczach, ale 
b rak  p itrzNbnego do tego kap ita łu .  Niemcy za­
mierzają ,po myśli angie lsk iego  p ro jek tu  za­
ciągnąć  pożyczkę, mówi sie też, o pożyczce in­
w estycy jne j na  w zór aiistr jackiej.  W  każdym 
razie zagadnien ie  bczroboc a s tanow i ośrodek 
pontycz.ne.gD i gospodarczego  rozwoju NiemiJfc.

Od sporu w Sprawie reformy ustawoclaws-fwa 
o bezrobociu rozpoczęło ; $ ę  przesilenie w n ie ­

mieckiej poli tyce  w ewnętiimej i m ożna przewi­
dzieć. że w now ym  sejmie Rzeszy będzie prze­
d e  wszystikiem ten problem polityki społecznej 
s tanow ił przedmiot walki o władzę w państwie- 
Zrozumiałem jes t  też. że się ag i tac ja  wyborcza 
zajmie w tych w a ru nk ach  głównie kw es t ją  bez­
robotnych.

Nikt nie zaprzecza, że ■ubezpieczenie od bez­
robocia jes t  konieczn ie  potrzebne, n ic ty lk o  d la ­
tego. że w ym aga  tego sprawiedliwość, ale też 
i z tego  powodu. :ż każd y  bez w y ją tku  uwjiża 
udzielenie porno ej w tym  w y pad ku  za c-bowią’-- 
z-ek oą-łegó In a ro du .  Co.prawda dom agają  się 
także pew ne  sfery. aby n a  obniżano wartości 
idei pożytecznego  ubezpieczenia od hezroSocia 
jeszg je  więcej aniżeli to się już dzieje, prze-z 
e b e e n » spD sób^w ykonania  ustawy. Zdarza ją  się 
pewne n adużyc ia ,  ponieważ jednos tk i nic m y ­
ślą wcale  o tenn. że mają  prawo do* zapomogi, 
ty lko  n a  w yątulek  po trzeby ,  alg sądzą, że mają 
prawo d o  ro z s t r z y g n i ę ta .  czy jes t  lopioj- p ra ­
cować czy też zgłosić się ja k o  b ez rob o tn i .  
Obecnie nią się sp róbow ać  oparcia ustaw y o 
ubezpieczeniu  bezrobotnych  na podstaw ach  ra ­
cjonalnej gospodark i T ak że  robotnicy od czuw a­
ją coraz w iększą nieufność i okazu-kj coraz to 
w iększą niechęć z pow odu >ncr.ma!,n ych o b ja ­
w ów w obecnym S.jtefńmii ubezpieczenia od bez- 
róliocra i uznają także potrzebę reform.

wt » wszslkisgo
U  T  R  A  ro d z a ju
poleca i w y k o n u je  p rze ró b k i i rep era cje  
p o  cerach konkurencyjnych  

PIERWSZORZĘDNA PRACOWNIA FUTER
JEMIiLA K O T A R B Y

w Krakowie, alica Jagiellońska 7a.
Ceny konkiircr.cyjne. Tow ar i w yKonan in  p ie^w szorłedne.

Wpłacić 2-gą ratę dodatku mieszkaniowego.
Miesiąc sierpień dobiega  końea. kończy  się 

więc lato, a z mem \> akac ję ,  i urlopy. N a d ch o ­
dzi zatem  ciężki dla wielu rodzin okres  w y d a t ­
ków. zw iązanych  z początk iem  roku  szko lne­
g o  i z p rzyg o tow an iam i do prze trzym ania  zimy. 
Jeżel i  zaś nad chodzący  okres je s t  ciężki pr/.c- 
dew szystk ie in  dla ogółu ludności miast, to 
jed n ak  najdotkliwiej odczuwać go będzie pre- 
letarjat inteligencji t. j. katastrofalnie nisko 
wynagradzana rzesza urzędnicza.

B eznadziejn ie  popraw y bytu  oczekujący  
p racow nik  państw-ow-y, będąc nędznie u p osa ­
żony, nic jes t w i t a n i e  siebie.',i swej ro d z in ^  
należycie  ani odżyw iać  ani ubierać, a  czę- 
s to  __ w b raku  środków  f inansow ych  i n a le ­
życie leczyć. Gdy nadszed ł więc okres wakacy,] 
i urlopów, każd y  u rzędnik  zdobywa, się na 
ma.ksymunn w y s i łk u .1 ab y  przecież podra tow ać  
zdrowie rodziny i cwentiią lnie  sw oje w-lasne.

W szy s tk o  to  są fa k ty  jasne, powszechnie 
znane  i p rzypom inanie  ich by leby  całkowicie 
zbyteczne, g d y b y  ledw ie w ege tu ją cy  pracow nik  
odczuwał, żc .jest ktoś .  k to  pam ięta  o f inanso­
wo ciężkich zbliżającyoh się chwilach jesioni 
g d y b y  wid/dał jak iś  objaw7 pamięci o k on iecz­
ności n ies ien ia  mu p om ocy  w czasie najbbż- 
szym. ii

N ie s t e ty .—  mimo. t e  . .perieulum in m o ra  
_  jakoś głucho nawet o tym należnym do­
datku. 1

Fui.duszu  na tak i  cel b raknąć  nie może 
Sejm uchwalił 65 miljonów przy budżęp-ie na 
ipokryeje reszty d o d a tk u  m ieszkaniow ego za 
r. 1928. G dyby  we wrześniu w yp łacono  ty lko  
połowę pozostałej należności (c-zyli ra tę  w w y ­
sokości w ypłaconej w m arcu  b. r.). to ta s to ­
sun k o w o  niewielka suma. 30 miljonów maże 
znaleźć .źródło pokrycia. Nie zapom inajm y że 
miesięczne zam knięcia  w ykazują  nadw yżki,  a 
również, że jesień jes t  zaw ze okresem wzmo­
żonych wpływów kasowych i dochodów' Skar­
bu. P o n a d to  raczej na leżałoby  oszczędzać na 
innych, nie tak  koniecznych  w y d a tk a ch  P a ­
miętajmy. że w y d a tek  na ursędnrka  ęlzi*flgj ma 
ty lk o  pozory w y d a tk u  kon>i»m?yjiiegD. A zre­
sztą .powiększenie w y d a tk ó w  Taiir tw a na cele 
naw et k n n su m cy jne  obecnie jest prawdę koniecz 
ne. F a k te m  bowiem jest. że ceny są  niskie, a 
jed n ak  w sku tek  zaniku siły n ah j  wczcj cala 
konsumeja jest rażąco mała i przyczynia się do 
pogorszenia ogólnego kryzysu.

Pieniądz w okresie jesieni wydany do rąk  
urzędnika i emeryta za pośrednictwem zaspa­
kajania najkonieczniejszych potrzeb, w całości 
zasila handel, rolni :tw7o i przemysł, aby  w resz . 
cie innemi d rogam i jeszcze naw et w tvm sa ­
mym okresie  wrócić do  k a -  sk a rb ów  .-cli.

O ddajem y to  po d  rozwagę w iadciw rch
czynników. O.

Akcie w zastoin
Na giełdzie akcyjnej zwykła cisza. Notowano 

tylko Zieleniewskiego, a z papierów procentowych 
dolarówkę. Kursy obu papierów licz zmiany.

Na rynku zupełny spokój, jedynie dołarówką 
żywsze zainteresowanie w związku z emisją trze­
ciej serji tego papieru. '

Płacono Na Zieleniewskiego 37.50 zł: 5% dola­
rówkę 65.30 zl.

Dolar gotowkowy w obrotach prywatnych 
8.88—8.80 zhRćzeki dolarowe 8.00Jd—8.91 •>&- zł.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
.W arszawa 11 sierpnia. Londm  13.40bf, 43 51. 

43.89 Nowy Jork  8.00. s.92. 8.88: Parvż 35.04. 
35.13. 34.25: Praga 26.42 26.48. 26.36: Nowy Jjrtfc 
telegraficznie 8.01. 8.93. 8.89: Szwajcarja 173.30, 
‘73.73. 172.87: Sztokholm 230 58. 240.18 238.93;
Wiedeń P2Ó.02, 126.23. 125.61: Włochy- 46.69. 46.S1. 
46.57; Budape-.zt 156.25. 15f.65. 155.85: Berlin w/ o.- 
brotaeh prywatnych 212.83.

GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE.
W arszawa 14 sierpnia. Bank Polsjęt 164%■ 

165  — Bank Zachodni 72 — Czestocies 34 — Mo- 
drzejów — Haberbusch 112-J/iAf-j ■ f

Pożyczki: 4% inwestycyjna 112 — 5% dola­
rowa 65. 64 — 5%, kolejowa 49.-J4, 50 — 6% do­
larowa 79 — 10% kolejowa 103 — 8% Listy Za- 
tawne Banku Gosp. Kraj. 94.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 14 sierpnia. Paryż, 20.22. Londyn 

25.04 3/8. Now-y Jork  5.14.07%. Belc.ia "l.hSJl. 
tVlochy 26.04. Hiszpanja 56.10. Holandia 207.17J4 
Berlin 12.2.80. Wiedeń 72.65. Sztokholm 138.20 
Oslo 137.85. i Kopenhaga 137.87J4. Sofja 3..'2 
Pręga 16.25, Warszawa 57.70, Budapeszt 90 10.

• m | flM LE R ń W Ó
Cieple hpple le  m u rsh ie  

i pensjonat „Warsiawtaiiiha"
w odocliiili. h a n a  lłłjc .a . G a ra  i  

T C W l i S .  P i a n i n a  :
Sazon do 15 w rześnia. —  Ceny z n iło n i.
Obok parcele budowlane do na­
bycia. Wiadomość: poczta Wielka- 
^  s  wieś — Bagińska.

djowy; 20.15 K oncert ;  22 Felje ton ;  2215  K o m u n i­
k a ty :  23 Muzyka taneczna

Warszawa ;14117). G. 11.40 Przegląd p rasy  
k ia jow ej ;  11.58 S ygna ł  czasu, he jna ł  i  W n.ży Mi- 
r j a c k i i j ;  12.10 P ły ty  g ram ofonow e; 16.26 P ią ty  
gramorbnow-e: 17.10 K ą c i k  Aitystycz.ny  L. S. 
G.“ : 17.35 „ S k rz y n k a  pocztowa":  18 T ra n sm L ja  
z K rak o w a .  P ro g ra m  dla d/jicci: „Cud nad W is łą" :  
19.20 P ły ty  g ram ofonowe: 2015 K o n cer t  pop u la r ­
ny z Doliny Szwajcarskie j .

Poznań  (334.87. G. 16.55 K u rs  wyższy, jez; *.a 
angie lskiego:  17.15 Odczyt z cyklu  o dz ‘ nnikar-  

twie: 19.15 ..Ze św iata  kobiecego";  19 30 Iriier- 
ludjum  muzyczne w w y k o n an iu  chóru .A r io n " .

K a tow ice  (408.7). G. 18.45 Codzienny oociuek 
powieściowy: 19 Ppłk.  dypi.  T. R óżyck ; , ,W  rocz­
nicę Cudu nad W i s l ą | J  1926 p r j f .  iAilbcez ..Fo- 
p rzednicy  dzis ie jszego rad ja " ;  20 In term ezzo  m u­
zyczne.

Niedziela 17 sierpnia.
K ra k ó w  (311’.8\  &. 0 T ran sm is ja  Dr.zwnek ze 

Spały;  11.68 S ygna ł  czasu, he jna ł  z W jgzy Ma- 
rjackie j:  12.10 P ły ty  gTamofonoiye; 13 K o m u n ik a t  
metoorolog-ibzny: .13.10 Odczy4  i kon cer t  z W a tsz a -  
wy: 14 T .a n s m i j j a  Dożynek  ze Spały  ivir  W ar- 
Sźawa): 16.15 ..Z przed  dziesięcin la ty" :  19 R o ­
zmaitości:  19.10 F t i je to n  p. i.:- . .Najwierniejsza" — 
wygł. p. M. J a n o sz a n k a ,  19.25 P ty ty  gram ofonowe; 
19)T<5 .T w a r z e  o zm ro k u "  — pp. Dusza Czara i
E. Stec: 20 ..Z przed dziesięciu lat-v“ (dalszy  ciągi:
22.15 Transm is ja  k o m u n ik a tó w  z W arszaw  \ : 22 36 
R ecita l  spmw fp. E. Bandrowskie.j -Tui-lriei:  - 3 .1L 
T ran s m is ja  m uzyki  tanecznej  z . .Oazy": 21 Hejnał 
z Wieży Marja^kiej.

Lwów (B85.1). T ransm is ja  D ożynek  ze Spały;  
12.05 P iy ty ' .g ram o fo n o w e:  13 K cm n ii ik a t  m^te.-ro- 
logiezny: 13.10 Odczyt:  13.30- I .o n c e r t :  14 T r a n s ­
m isja  Dożynek:  16.15 Trhn.smisjd z W arszaw y .  
..Z przed dziesięciu la ty " :  20 T ransm is ja  z W a r ­
szawy. ..Z przed dziecięciu la ty "  (dalszy ląg):
22.15 K o m u n ik a ty  /. W arszaw y :  22.30 Rocitar  
śpiew, z Kraków:):  23.15 Transiąis.i.i m uzyk i  t a ­
necznej. z ..Oazy".,

Warszawa (1411.71. T ransm is ja  Dożynek  ze 
Spały: a) g. 9 --1 0  Msza św. z kazann jn Ks. Bi­
sk u p a  Bnndurskiego, I1) 11-30 T ran sm is ja  def iiady  
przed P rezydente in :  12.10 P ły ty  gramcdonowc;
1.5.10 ..Zw'Yczaje żniw iarskie  ludu  r.oisKmgo"; 
13.30 T . i ń c e . polskie w  w ykonan iu  o rk ies try  J. 
Różewyc7a: 1 * T ian sm is ja  l io ży n ck  / f  ' p a i z  
(daL zy  c.ia,gl. S k ładan ie  wieńców P. f t e k ^ d iw ftAw
16.15 ..Z przett dziesięciu l a t y 1: 19 Rrizmauości:  
19.46 P iy ty  g ram ofonow e; 20 ..Z p rznd dziesieyiu 
la ty "  (dalszy ciąg)

P oznań  ,'334.8j. &. 10.15 Nabożeństwo z K a te ­
dry .  Poznańsk iej :  kazan ie  wygto-i  ks.  R e k to r  
1'ii .szyński; chór  k a te d ra ln y  śpiewa pod djjj .  K«. 
Dr Gieburnwsi;iegn: '20.15 Koncert  miizyi.: r,ryl­
skiej;  20.4.) Rcejtaj  fo r tep ianow y Prot.  Fr. Buka- 
.-iie-wricza.

K atow ice  (408.7) . '  G. 12.05 K oncer t  p.ipn.larrJY 
z mlzialem T r ia  P. 11. w K a to w ica rh ;  13.1o ..Zwy­
czaje  żniw iaisk ic  ludu polski) g n “ : 19.40 ..N» sza­
chownicy"  (A. Moszkowski):  22.15 K o m u n ik a t  me­
teorologiczny z W arszaw y .  2:-.30 R eejta '  --pinwnY 
z K ra k o w a :  23.15 5[uzvka taneczna z W arszaw y .

r * r f c £ i r < n w w y

ss t o s i s s t r K i c i  < r$ * n T ? S i.

: Sobota 16 sierpnia.
Kraków (312.8). G. 11.40 Przegląd prasy k ra ­

jowej: 11.58 S^Ygnal czasu: 12.10 Płyty gramofo­
nowe: 1 3  Komunikat meteorologiczny: 15.15 Ko­
munikat. gospodarczy: 16,13 ' PłYty gramofonowe: 
17.35, Plotki filmowe" — <’ M. Jakuńowski: 18 
Audycja dla dzieci p. t.: „Cud nad Wisłą": 13.30 
Koncert dla dzieci: 19 Rozmaitości; 19.10 Prze­
gląd polityki zagranicznej ubiegłego tygodn7a“ — 
wygi. dr .T. Reguła, wicesekr.śUn. Jag.; .10.30 Fcl- 
ihron z Warszawy.

Lwów (385.1).' G. 11.58 S /gn a ł  czasu, hejnał 
z Wieży Marjackiej: 12.05 Płyty gamofonowe;
17.35' Feljeton z Krakowa: 18 Program dla d/ieci; 
19 Rozmaitości; 10.IG Odczyt z Krakowa: 19.30 
Itdjeton z Warszawy: 20 Prasowy Dziennik Ra-

Eiiloa bóiki mrymiy $  Sdaiisku.
Gdańsk (PAT). J a k  j u t  donosiliśmy w M i n  

28 lipea przyszło  w jednej z tu te jszych  k a w ia rń  
do bójki pomiędzy k ilku  m aryn arzam i a k i lk u  
gdańszczanam i.  W czasie bójki klika o>óh zo- 
,-talo zran ionych . Z am ieszani w bójce trzej m a ­
ryn a rze  zostali  a resz tow an i.  P rasa  gdań sk a  
s ta ra ła  się uczyn ić  zc zw ykłe j  bójki k a rc z e m ­
nej, po w ta rza jące j  się często  w ka żd y m  porcie  
w ie lk ą  sensację ,  w yo lb rzym ia jąc  rozm iary  bó j­
ki i zw a la jąc  odpow iedzia lność  na m a ry n a rz y  
polskich. Obecnie o d b y ła  się przed sądem  g d a ń ­
skim rozp raw a  przeciw  trzpm a re s z to w a n y m  
m aryn arzom  polskim. Frz,ewód sądow y nie zdo­
łał stwierdzić , k tó ra  s t ro n a  spow odow ała  bó j­
kę, ani też us ta lić  bezw zględnej w iny m a r y n a ­
rzy polskich. —  W y k a z a ło  «ię. że by ło  to 
zw y k ła  b ó jka  k a rczem na ,  w y d a rz a ja c a  się 
w G d ańsku  n iem al codziennie. W obec tego  sąd 
skazał dwóch marynarzy na  jeden tydzień 
aresztu, trzeciego zaś na 2 tygodnie więzienia.

„ P U L A S K U  W SZTOKHOLMIE.
Sztokholm (PAT). W czo ra j  do portu  fu tej 

szego p rzy b y ł  okrę t  . .Pu łask i"  Dod b a n d ° rą  
polską , p rzyw ożąc  570 tu ry s tó w  z całej Polski. 
P rzybyły  ch w ita ł  polski poseł R zeczypospolite !  
w S z tokholm ie  na  czele całego personelu  p o ­
selstwa.

„POLONIA" PŁYNIE DO KANADY.
Gdynia (PAT). S ta t e k  „ P o lo n ia ^ . t r a i i> ą t!ah  

ty ck ieg o  to w a rz y s tw a  odjeżdża dziś do Kama 
dy. zab ie ra jąc  400 em ig ran tów  obyw ate li  po l­
skich. 1

GOREJĄCA POCHODNIA NA MORZU
N a angie lsk im  ta tk u  tow arow ym  ,.Ka 

millo’ zapaliły  s ię  onegdaj olbrzymie zap.asv 
nafty  j ow odując  tem p o ża r  okrętu, k tó ry  po 
kilku godz inach  pogrąży ł s ię  w  m orzu . Załogę 
uratowano. ~ ~~
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Maniu pozostaje u władzy.
Wiedeń. (PAT). Dzienniki donoszą z Bu­

karesztu: Rokowania, któro prowadzone były 
pod kierownictwem Titulcscu, co do możności 
utworzenia rządu koncentracyjnego, nie dały 
żadnych1 -rezultatów. Prezydent Maniu pozo­
staje u władzy. Gabinet ten cieszy się zaufa­
niem korony i oparty  O silną większość parla­
mentarną, przygotowuje obecnie program sesji 
■jesiennej parlamentu.

UNIEWINNIENIE ANTYSEMITY. ~ r
Bukareszt. (PAT). Przywódca ruchu an ty­

żydowskiego Codreanu, przewodniczący stowa­
rzyszenia „Żelazna Straż.“, oskarżony o n a w o ­
ływanie, do  wystąpień antyżydowskich' i zakłó­
cenie spokoju, został uniewinniony. Prokurator 
w ystąpił z apelacją przeciw wyrokowi.,'ij

W i- r 43 górników zasypanych.
Londyn 11 sierpnia. 7, Princeton (Krdumbja 

Brytyjska) donoszą: W  kopalni Coa.lmont, w po 
hliżu Prinoetnnu wydarzyła, się wczoraj gwał­
towna eksplozja, w skutek  czego zawaliła się 
sztolnia i zasypała 43 górników. Dotąd w ydo­
byto 3 zabitych. Resztę zasypanych znajduje 
się jeszcze pod ziemią. Istnieją obawy, żo wszy 
fcy  ponieśli śmierć.

V SPŁONĄŁ SAMOLOT RANCUSKI.
Paryż 14 sierpnia. We Francji wydarzyła 

się wczoraj nowa katastrofa samolotu w?jako­
wego. W  pobliżu Sarry  sur Nied w Lotaryrigji 
spadł wczoraj wieezorefn płonący samolot woj­
skowy i spłonął na ziemi doszczętnie. 7. pod 
zgliszcz wydobyto zwęglone zwłoki obu lo t ­
ników.

Cyklon w okolicach Neapolu.
Neapol (PAT). W Neapolu i okolicach szalał 

syklon. W mieście Poggioreale uległo zniszcze­
niu kilkanaście magazynów ze zbożem. Według 

j ostatnich wiadomości, 4 osoby poniosły śmierć, 
a około 60 zostało rannych. Istnieje też przypu­

szczenie .  że pod gruzami znajdują się jeszcze 
'dalsze ofiary' cyklonu. Obawiają, się tu poważ­
nie o los statków, znajdujących 'się na  pelnem 
morzu, które jest  silnie wzburzone. Dotychczas 
nie otrzymano o nich żadnych wiadomości.

,,R. 100“ leci do Londynu.
Londyn, 14. 8. Sterowiec angielski „R. 100“ 

wystartował z Montrealu do lotu powrotnego 
do Anglji dziś nad ranem o godzinie 2.30 (czas 
europ.). Przed odlotem dowódca statku po 
wietrznego oświadczył, że, o ile nie zajdą nie­
przewidziane przeszkody atmosferyczne, stero­
wiec przybędzie do Londynu w sobotę rano 
Jakkolwiek sterowiec pracuje tylko 5 motora­
mi, ponieważ 6 jest zepsuty, w pierwszych dwu 
godzinach rozwinął szybkość około 120 km. na 
godzinę.

Nowe bójki w Raciborzu.
Komuniści i narodowi socjaliści.

Warszawa, 14. 8. (Tel. wl.). W  R aciborzu  
‘doszło do  now ych  wy kroi: zań kom unis tów , k t ó ­
rz y  n apad li  n a  na rod ow ych  socja lis tów  i pobili 
k ilku  z nich do u t r a ty  p rzy tom ności .  W  odp o ­
wiedzi na  to  narodowi socjaliści napadli kilku 
komunistów koło dworca kolejowego i kilku 
ciężko poranili. W  południe  doszło  do now y ch  
łajść przed  u rzędem  pracy .

NOWY PROCES JAKUBOWSKIEGO.
Warszawka, 14. 8. (Tel. wl.). Adwokat dr. 

Hofmokl-Ostrowski, w ybrany nic-Jawno w w y -  
fborach uzupełniających posłem ze Stronnictwie 
j Chłopskiego, otrzyma! od rodziny Jakubow ­
sk ie g o ,  straconego swego czasu w Niemczech, 

.[pełnomocnictwo do zastępowania czci i interc 
:sów  Jakubowskiego w procesie rewizyjnym, 
^k tó ry  odbędzie się w dn. 22 bm. Mecenas 
* Hofmokl-Ctetrowski wystosował do trybunału 
1 Rzeszy prośbę o dopuszczenie go do procesu.

30 OSÓB UTONĘŁO W GDAŃSKU.
f Warszawa, 14. 8. (Telet. wl.) W bieżącym 
■Sezonie kąpielowym utonęło w kąpielach mor­
skich w  Gdańsku 30 osób.

KATASTROFALNE ZDERZENIE
, ' p a r o w c ó w .  y

■ Londyn 14 sierpnia! Z T sing tau  donoszą, 
j i c  u wybrzeży Szantungu zderzyły się dwa pa- 
irowce chińskie, z których jeden został tak sil- 
jnie uszkodzony, że wkrótce potem zatonął. — 
[ w  falach poniosło śmierć 72 pasażerów j 7 
losób załogi.

NAPAD BANDYTEK W BERLINIE.
i  Berlin 14 sierpnia. Ubicgelj nocy dokonano 

rfu niebywałego w dziejach kryminalistyki ua- 
łpadtr rabunkowego. Na przechodzącego sar.iot- 
[nie kupca napadły' 4 kobiety, powaliły go na 
yziemię i zrabowały mu portfel, zawi rający 
■okóło 150 marek. P o  dokonaniu napadu btm- 
frlytki zbiegły. Wedle zeznań ofiary napadu, ko ­
du ety te  obserwowały go p.rzcz dłuższy eza.s 
jij. podążały za nim w  pownem oddaleniu. Napa­
du dokonały dopiero w tedy, gdy  wszedł w uli- 
,cę .-opustoszałą.

Władze nie ułatwiają obchodów.
Warszawa 14. 8 . (Telef. wł.). Komisarjat 

rządu, który  przyjął do wiadomości cały pro­
gram piątkowego obchodu 10 leeia zwycięstwa 
pod Warszawą, zawiadomił we czwartak przed­
stawicieli komitetu obywatelskiego, że nie zga 
dza się, ażeby pochód, który zostanie sformo­
wany po nabożeństwie, przeszedł przez plac Sa­
ski i uczcił prochy poległych przez złożenie 
wieńca na Grobie Nieznanego żołnierza. Cały 
dzień jest zarezerwowany dla '„Federacji“ p. 
Góreckiego. Pochód pójdzie Kraków skieni 
Przedmieściem.

Warszawa, (FAT). Dzisiaj rano w kościele

pobernardyńskim odbyło się staraniem komi­
tetu obchodu „Cudu nad Wisłą11 żałobne nabo­
żeństwo za duszę ś. p. księdza Skorupki. Po 
nabożeństwie delegaci organizacyj ze sz tanda­
rami udali się na tm  on tar z powązkowski, gdzie 
złożyli wieniec na  grabie księdza Skorupki.

Warszawa, 11. 8. (Tel. wl.). Kościół był 
przepełniony. Pierwsze miejsca w prezbiterjum 
zarezerwowane były dla przedstawicieli rządu i 
wojska. Krzesła te były puste do końca Mszy 
św. Z pośród czynników oficjalnych i wojsko­
wych nic zjawił sio. nikt.

 o-------

Czy zaproszą posłów „proskrybowanych
M. S. ZAGR. W KŁOPOTLIWEJ SYTUACJI.

Waiszawa. 11. S. (Telef. wl.) Posłowie Ada 
mowicz i Szapiol otrzymali z sekret ar ja tu biu­
ra rniijejrzości narodowych wr Genewie zapro­
szenie n a  kongres mniejszości, k tó ry  odbędzie 
się w przyszłymi miesiącu, ja k o  przedstawiciele 
.ludności białoruskiej, gdyż zostali wybrani na 
terenie Białorusi przy wyborach uzupełniają­
cych. Z tego powodu wspomniani posłowie 
zwrócili się d> ministerstwa spraw zagranicz­
nych o paszporty. Ministerstwo zaprosiło ich na 
konferencję. Posłowie oświadczyli, że ponieważ 
sa członkami Klubu Parłam. Stronnictwa Chłop

s kiego, a  na zewnątrz reprezentuje, T\Jub jego 
rrczyfljuiin. więc mogą w konferencjach z wła­
dzami rząrl.iwemi brać udział ty lko przedstawi­
ciele prezydium. Posłowie Adamowicz i  Sza- 
picl wymienili w odpowiedzi na zaproszenie 
skład prezydjum Klubu Parł. Stron. Chłopskie­
go po nazwisku i zauważyli, że posłowie ci są 
na liście proskrypcyjnej ministra Skladkow- 
skiego. Dodają oni dalej, że wątpliwem jest, 
czy posłowie proskrybowani zechcieliby nara­
żać urzędników ministerialnych na nieposłu­
szeństwo wobec zarządzeń ministra.

 g g

Nowa nota Turcji do Persji.
Londyn, 14 sierpnia. Z Konstantynopola do­

noszą, że rząd turecki przesłał dziś do Tehera­
nu now ą n o tę , w której proponuje rządowi per­
skiemu ścisłą współpracę w kierunku zgniece­
nia powstania Kurdów.

Tureckie dzienniki rządowe donoszą, że w 
nocie tej Angora wyraża gotowość udzielenia 
Persji rekompesaty i wzamian za zajęty teren 
perski odstąpić jej odpowiedni obszar turecki.

NA KONFERENCJĘ AGRARNĄ.
UTARCZKA KURDÓW Z PERSAMI.

Teheran. (PAT.) Około 100 Kurdów dosta­
ło się na terytorjum perskie, przyczepi przy­
szło do walki, w czasie której kilku przywód­
ców plemion kurdyjskich zostało zabitych. 
Perska straż graniczna straciła 20 zabitych i i i  
rannych.

Afrjdzi wycofują s ię ?
Londyn. 11 sierpnia. Router donosi z Kabu­

lu, że król afgań&ki Nadir Khan wydal odezwę,

w której ostrzega szczepy graniczne przed 
udzielaniem Afrydom pomocy w walce przeciw 
władzy angielskiej w Imljach. Szczepy Szinwa­
rów oraz Mohmandów zachowują sic jak  do­
tąd spokojnie ta k  po stronie afgańskiej jak  in­
dyjskiej.  J a k  z Simli donoszą wczoraj nie do­
szło nigdzie do poważniejszych starć z A try­
dami. W ydaje sic jakoby  Afrytlowie wycofy­
wali się stopniowo z walki. Koło Peszawaru 
znajduje się obecnie zaledwie 1.200 powstań­
ców.

 o-----
DOTKLIWE SKUTKI BOJKOTU.

~ Bombaj (PAT). Zamknięto zostały dzisiaj 
wielkie przędzalnie i tkalnie firmy „Simplex“ . 
Dwa tysiące robotników pozostało bez pracy. 
Obecnie nie pracuje w Bombaju 12 przędzalni, 
zatrudniających około 23.000 robotników 
Przędzalnie „Simplc.\£i figurowały na pierw- 
szem miejscu listy bojkotowanych przedsię­
biorstw europejskich, wydanej przez Kongres 
hinduski.

Litwa nie przyjęła zaproszenia
Kowno, 14 sierpnia. Na zaproszenie rządu 

polskiego, do wzięcia udziału w konferencji 
agrarnej państw wschodnich polecił rząd litew­
ski swemu posłowi w Rydze, aby zawiadomił 
Polskę, iż Litwa nie widzi możliwości uczestni­
czenia w tej konferencji.

498 nowych podporuczników.
W arszawa, 14. 8. (Tel. wl.). W dniu 15-go 

sierpnia ukaże sic nowy dziennik personalny 
min. spr. wojsk., zawierający nominację 498 
nowych podporuczników piechoty, artylerji, 
kawalcrji,  lotnictwa itd.

P. SŁAWEK U PREZ. MOŚCICKIEGO. r
Warszawa, 14. 8. (Tel. wł.). Prenijer Sławek  

po powrocie P. Prezydenta byl przyjęty na 
audjencji na Zamku. r

WCIĄŻ BADA SYTUACJĘ. ’’ '
Watszawa, 14. 8. (Telef. wl.) P. Świtalsk* 

wybrał się obecnie po objeździć ^Pomorza* na 
objazd rejonu łódzkiego. ; ,

STRONNICTWA LUDOWE OBRADUJĄ, r.'
Warszawa. 14 sierpnia. (Tel. wł.) W e czwar­

tek odbyło się. posiedzenie komisji porozumie­
wawczej stronnictw -chłopskich. Toczyła się 
dyskusja nad projektem pos. P u tka  utworzenia 
wspólnego klubu parlamentarnego. Dyskusji 
nie zakończono.

NOMINACJE W SĄDOWNICTWIE.
Warszawa, 14. 8. (Tcłcf. w ł.) Wiceprezes s ą ­

du okr. wr Warszawie M. Lorentowicz został 
mianowany dyrektorem departam entu  min. 
sprawiedl. Wiceprezes s. o. Zygmunt Neuman 
otrzymał nominację na naczelnika wydziału w 
IV stopniu sł. również w min. sprawiedliwości

PRZENIESIENIA STAROSTÓW.
Warszawa, 14. 8. (Tel. wł.). S tarosta  tarnow 

ski Pomianowski przeniesiony został do u rzę­
du wojewódzkiego w Krakowie, a na jego miej 
sce został mianowany dotychczasowy s ta ros ta  
w' Kołomyi Skwarezyński.

Warszawa. 14 sierpnia. (Tel. wl.) Marszalek 
Sejmu p. Daszyński powrócił we czwartek de 
Warszawy.

Warszawa. 14 sierpnia. (Ttl.  wl.) We czwar­
tek grupa komunistów angielskich, złożona 
z trzech cłzialaczów robotniczych, przejechała 
przez Polsko, udając się do Moskwy na zjazd
III. Międzynarodówki. .,4

5 traktatów handlowych
WESZŁO W ŻYCIE.

Warszawa, 14. 8 . (Telef. wl.) Rada mini­
strów powzięła uchwalę dotyczącą zastosowa­
nia szeregu postanowień traktatów handlowych 
Polski z R.umunją, Hiszpan ją, ro rtugalją ,  Gre­
cją’ i Egiptem. Zgodzono się na  zastosowanie 
[rzez obie strony postanowień tych trak ta tów  
jeszcze przed ich ratyfikacją. W  ten sposób 
weszły w życie nowe stawki celne, wynikające 
z polska-riumtńskiego trak ta tu  handlowego, 
polsko - hiszpańskiego, polsko - portugalskiego 
craz prowizorycznego układu handlowego pol- 
sko-egipskiego.

Zamówienia sowieckie w Katowicach.
Warszawa. ęPAT). W ślad za poważ nenii 

zamówieniami na obrabiarki do metali w pol­
skich zakładach przemysłowych, Sowiety do­
konały nowego, na razie próbnego zamówie­
nia na armatury  do wysokiego ciśnienia (25 
atmosfer) w jednej z fabryk armatur w Kato­
wicach. Zamówienie obejmuje dostawę na su­
mę 13.000 dolarów. W  obecnej chwili oczeki­
wane jest rozpoczęcie już w krótkim czasie 
nowych pertraktacyj w sprawie dalszej dosta­
wy wyrobów polskiego pzemyslu maszynowego 
dla Sowietów. ;.s

KUPUJĄ CYNK ŃA ŚLĄSKU.
W arszawa, 14. 8 . (Tel. wd.). Sowpoltorg Irak 

tuje z zakładami przemysłowemi a zwłaszcza 
koncernem Gicschcgo na  Górnym Śląsku 
w sprawie zamówień na dostawę cynku dla 
przemysłu sowieckiego. T ransakc ja  ma doty­
czyć zamówień o wartości 2 miljonów zł.

Katastrofa lotnicza w Skniłowie.
Lwów (PAT). Na lotnisku w' Skniłowie pod 

Lwowem wydarzyła się wczoraj po południu 
katastrofa lotnicza. Awionetka, będąca własno­
ścią Aeroklubu akademickiego, pilotowana 
przez chorążego pilota Pakułę  z niewiadomych 
przyczyn spadla z niewielkiej wysokości, ule­
gając zupełnemu zniszczeniu. Ckorąży-pilot Pa­
kuła doznał ciężkich obrażeń.

Zderzenie dwóch pociągów pospiesznych
Kilkanaście trupów.

Bukareszt, 14. 8.. Na stacji kolejowej Sece- 
łeanu wydarzyła się dziś wielka katastrofa ko­
lejowa. Na stacji tej miały się krzyżować dwa 
pociągi pospieszne. W skutek nieuwagi puszczo­
no oba pociągi na ten sam tor, w następstwie 
czego wydarzyła się katastrofa. Oba parowo­
zy i 4 wagony uległy zupełnemu strzaskaniu. 
Na miejsce katastrofy  wysłano z sąsiednich 
Stacyj pociągi ratunkowe. Dotychczas w ydo­
byto z pod gruzów 9 zabitych i 12 ciężko ran­
nych. Sprawca katastrofy został aresztowany.

Pobił rekord Lindbergha.
W 12 godzinach przez Amerykę.

Nowy Jork, 14. 8. Zgodnie z zapowiedzią 
kapitan-]otnik Hawks przeleciał wczoraj prze­
strzeń Los Angelos—Nowy Jo rk  w czasie re- 
korodowym. pobijając rekord słynnego zdobyw 
cy A tlan tyku  pułkownika Lindbergha o prze­
szło dwie godziny. J a k  wiadomo, w ubiegłym 
tygodniu Hawks pobił rekord Lindbergha 
w kierunku zachodnim a wczoraj przeleciał 
kontynent am erykański od zachodu na wschód 
w 12  i pół godzinach.

DZIENNIKARZE CZESCY W POZNANIU.
Poznań. (PAT.) Wczoraj wieczorem przy­

była do Poznania po zwiedzeniu kilku portów 
niemieckich a następnie Gdańska i Gdyni wy­
cieczka dziennikarzy czechosłowackich pod 
przewodnictwem rod. Marka z ,,Vcnkova‘:.

OBNIŻAJĄ ZAROBKI.

Warszawa 14. 8 . (Telef. wl.). Związek pra­
codawców przemysłu żelaznego na Górnym 
Śląsku wypowiedział robotnikom umowę. Zda­
je się, że istnieje tendencja, ażeby zarobki a kor 
dowe obniżyć efektywnie o 1 0 %.

BURZA NAD POKUCIEM.
Onegdaj przeszła ciężka burza grauow-a nad 

terenami powiatów- kosowskiego i horoćleńskie- 
go. Burza poczyniła wielkie szkody, szczegól­
nie w kilku gminach powiatu horodeńskiego.

t

Zasiłek na badania nad kulturą 
duchową w Polsce.

Komitet Funduszu K ultury  Narodowej przy 
znał w ostatnich dniach profesorowi etnografji 
słowiańskiej Un. .Tag.. Kazimierzowi Moszyń- 
skieriiu bezzwrotny zasiłek na przeprowadzenie 
badań nad kulturą duchową w Polsce. Profe­
sor Moszyński zamierza przeprowadzić te b a ­
dania jeszcze w ciągu roku bieżącego na  te re­
nie wszystkich województw. W pracach badaw 
czych profesorowi Moszyńskiemu dopomagać 
będzie szereg mlodch uczonych polskich.

W związku z pow-yższem Ministerstwo 
spraw wewnętrznych pow-iadomilo wszystkie 

urzędy o zamierzonych pracach profesora Mo­
szyńskiego. polecając ulatwdenic mu badań i 
wydanie odpowiednich instrukcyj władzom wo­
jewódzkim i powiatowym.

Do najstarszego sk ład u  fortep ian ów  firmy

W ł a d y s ł a w  B o l o ń s k i
K r a k ó w ,  Rynek g łó w n y  L. 34,
n ad esz ły  n o w e  tran sp orty  fortep ian ów  

pian in  firm  k r a jo w y c h  i zagran iczn ych  
które m ożn a  n a b y ć  p o  cen ach  b ard zo  
przystęp n ych  i na d o g o d n e  sp ła ty . F irm a
poleca P . T. P u b liczn o śc i o g ląd an ie  w y ­
sta w o w y c h  sal bez p rzym u su  'k u p n a

WARSZAWIANKA— CRACOYIA.
W dniu 17 b. m. ujrzymy na boisku Cra- 

covii o godz. 5-tej po południu ciekawe spotka­
nie o mistrzostwo Ligi, między doskonałą dru­
żyna Warszawianki a Cracoyią. W yroś spot­
kania jest niepr wny. gdyż lotna i ambitna 
W arszawianka sprawiła niejednokrotnie niespo­
dzianki w walec z najlepszemu drużraumi ligo- 
wi-mi, jak  wygrana z Garbarnią 3:1 i z Ru­
chem 1:0 i t, d. Spodziewać się zatem należy 
bardzo interesującego meczu.

WAWEL— CRACOVIA I. B.
■W niedzielę dnia 1.7 I .  m. o g r l z .  11-fr*) 

pr/.o i południem odbędzie się na boisku C»«►
■ ii Sjv-tkanie c t \ t u ł  mi'Vza klasy A. m lę t r i  
W. K. S. Y/:'.zoi a Onec.Dą Ł K. Zawody te
i.!,!vą w szer k b h  kołach* j '• '.owych wielki*?

^ i Cr es owani s * .  remb-fć-zim, te 'diuiyna G - 
w- ■ ) z ;■ a id nie si° obeerr? w doskonali- 
a niedawno -temu uzyskała w sp a n h h  
pokonując Cracorię  I. ligową 3:1.
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Prawo pogranicza.
Z początku straszliwe jej obawy nie znaj­

dow ały oddźwięku w sercach słuchaczy. Ale 
gdy im przedstawiła z nadokladniejszemi 
szczegółam i piekielny plan strategiczny, ja­
ki uknuło polskie dowództwo cclcm całkow i­
tego w ytępienia armji bolszewickiej, począł 
ich ogarniać lęk. Podług bowiem relacji 
Chwiedory polskie wojsJca 'cofały się tylko 
dlatego, by naprowadzić bolszewików w ja­
kąś straszliwą, zasadzkę, zawczasu dla nich 
przygotowaną —  gdzieś między Warszawą 
a Poznaniem. Miało to być jakieś olbrzymie 
jezioro, którego w ody niewiadomo gdzie 

' odprowadzali Polacy. Gdy bolszewicy w po- 
gonj za uciekającym i, wpadną w ten sztu cz­
nie wytw orzony ' basen, ' wodę wpuści się 
zpowrotem i potopi ich tak, jak Pari Bóg 
potopił kiedyś wojska Faraona.

Przygnębieni słuchacze wyrazili jednak 
wątpliwość, czy tym razem Pan Bóg zeche 
cudem ratować polskie wojsko. Ale Ghwie- 
dora oburzyła się.

—  Durni w y ludzie. Dawniej to trzeba 
było na- to cudu boskiego, a teraz to w szyst­
ko w-ymyślą inżyniery.

To ich przekonało, poczęli jednak w y­
pytyw ać, czy duże to jezioro, chyba przecież 
cała armja bolszewicka nie zmieści się 
w niem. Będzie takie jak Świteź?

—  ̂ Kudy!
—* .Jak Narocz?
—  Bolsze.

Ale jeden z chłopów się oburzył. Był 
w Polsce, a nie widział tam nigdzie jeziora 
tej w ielkości, co Narocz.

Ohwiedora parsknęła mu prosto w nos 
pogardliwym śmiechem.

—  A króla polskiego ty widział?
-. Nie.
• - Tak co gadasz. Myśli, że jak ze sto 

wiorst w ticpluszce przejechał, a potem na 
wogzale w Arszawie się wyspał, to już 
wic, jaka jest Polska, Ot, durny.

Chłop sio zawstydził. Zresztą wszyscy  
byli już przekonani, Nikt nawet nie zapro­
testował. gdy Chwiedora. odchodząc, zabra­
ła dwie dworskie, bardzo nośne kokoszki.

Ten akt restytucji zrobił nawet duże 
wrażenie. W idocznie są pewni swego, skoro 
znów odbierają" -- -■

IV.

W ściekłem kopnięciem nogi Andrzej 
przerzuci! za próg stajni blaszankę, z której 
w ylała się resztka jakiegoś cuchnącego koń­
skiego lekarstwa, odetchnął głęboko i sehryp 
łym już zupełnie głosem rozpoczął nową se- 
rję przekleństw. Ale Andrzojowy parobek, 
zuchwały chłop, który przeszedł już przez 
niejeden kryminał, nie należał również do 
tych, którzy zapominają języka w gębie. .Je­
go ambicja przytem głęboko była zadraśnię­
ta. Jeśli kto ochwacił siwka, to w każdym ra­
zie. nie on zawodowy doświadczony konio­
krad. Umie, chwała Bogu. obchodzić się 
z końmi.

—  Sam gospodarz ochwacił. Wiadomo, 
żyw ioła to nie harmonja i nie dziewka, trze­

ba z nio delikatnie — docinała. Nastazja, nie­
chlujna baba. która prowadziła Andrzejowi 
kobiece gospodarstwo.

A gospodarz aż zaniemówił Ł pasji. Gdy 
nareszcie przyszedł do głosu, wybuchnął tak 
doborową kolekcją przekleństw. że nawet 
Nastazja, chociaż sama słynęła w okolicy  
z soczystości stylu, otworzyła usta ze zdzi­
wienia.

r

— Pokój na ziemi ludziom dobrej wo­
li —  zadźwięczał nagle pełen drażniącej sło­
dyczy głosik.

Andrzej odwrócił Się nagle, uspokojony 
lecz nie zawstydzony. Dotychczasowa jego 
przyjaźń z nauczycielką oparta na wzajem­
nym głębokim braku szczerości, po ostatnich 
zajściach we dworze musiała sio skończyć  
lub przynajmniej wejść w inną fazę. Sielan­
kowa poza. jaką zawsze dotychczas przybie­
rał wobec pięknej panny, nic mogła już jej 
teraz oszukać.

Parobek i jego przyjaciółka, uznając za- 
wieszenie broni, gapili się bezmyślnie < na 
dziewczynę, która nie zatrzymując sic dłu­
żej. szła drogą ku dworowi. Andrzej zawahał 
się chwilę, wreszcie wybiegł na drogę.

—  Skąd pani idzip?
—  Podeszłam trochę da wsi. Chwiedora 

gdzieś się zawieruszyła od rana, a my umie­
ramy ze strachu.

— Zbiera ploteczki po okolicy i s 
ludzi gniewem Bożym i zemstą pańską

—  A pan się nie boi?
—  Czego?
— Nie jest przecież w ykluczone, że boi 

szew icy naprawdę sobie pójdą.

—  Wiem. że odejdą i to bardzo niedłu­
go. Źle z nimi.

W ą sk ie  b rw i p a n n y  un ios ły  się lekko  
w górę .  S p o jrza ła  n ie d o w ie rza jąc o  na  An­
drze ja .

—  Naprawdę jest nadzieja, że sobie pój­
dą. Zabierze się pan oczyw iście w tem miłe® 
towarzystwie.

—  Poco? Mnie tu dobrze... Nie potrze­
buję się chyba- obawiać skutków  tej... hm... 
w izyty we dworze. Taka niewinna familijna 
wymiana grzeczności ..

—  Familijna...
Andrzej nic odpowiedział. Spojrzała na 

niego osłupiałym wzrokiem. Stał lekko po­
chylony. nerwowo zapalając papierosa, tak, 
że widziała przedewszystkiem  popielatą czu­
prynę i śniadą rękę o bardzo dlugic-h pal­
cach. W jednej chwili przypomniała sobie 
piękne popielate, oszronione siwizną w łosy  
pana Horczy i jego wytworne ręce.

—  W ięc pan na w łasnego ojca naprowa­
dził tę całą tłuszczę?

Roześmiał sic  gorzko.
—  Takie święte słowo ojciec". Ale ja 

nazywałem  ojcem jednego takiego głupiego  
biednego, schorowanego chama. A pan Hor- 
cza jest pan i z chamami nie ma nic wspólne­
go. Ma ich w niemniejszej pogardzie niż je­
den zwarjowany graf w okolicy, którzy ni­
gdy nie rozmawia z chłopami inaczej, jak 
stojąc do nich tyłem i patrząc na ich odbi­
cie w lustrze, bo powiada, że umarłby zs 
wstrętu, gdyby spojrzał bezpośrednio które­
mu w twarz.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Targi Wiedeńskie
o d  7 d o  13 w rześn ia  1930 roku

(Rotunda do dnia 14 września). 
Wystawy specjalne :

Salon futer. —  W ysta w a  obuwia i skór. —  W ystaw a 
mebii. —  W ysta w a  reklam y. —  W ysta w a  „Sztuka 

Chrześcijańska*.

Międzynarodowa Wystawa nadjowa
W ysta w a m ebli żelaznych i opatentowanych —  W y ­
stawa urządzeń biurow ych —  W ysta w a  zrtyku łó w  
sp ożyw czych i delikatesów —  W ysta w a  budowlana 
I budowy dróg —  Techn iczne  nowości i w ynalazki —  
Zbiorow e w y s ta w y : francuska, grecka i inriylska; 
P okazy w zo ró w  gospodarstwa w iejskiego i leśnego

III. Austryjackie Targi na zwierzęta

W iza w jazdow a zbędna. Legitym acja Targów  i paszport 
zagraniczny upow ażniają  do p rzekroczenia granicy  auatry- 
jackiej. Czechosłowacka w iza tranzy tow a rów nież zbędna 
Znaczne zniżki p rzejazdu  n a  kolejach polskich, n iem ieckich , 
czechosłowackich i austry jackich , oraz na  linjach lotniczych 
W szelkie inform acje, oraz legitym acje (po zł. 8*—) przez

WIENER MESSE —  A. G., Wien VII.
podczas Jesiennych  T argów  Lipskich w biurze inform acyi- 
nem , Lipsk Paw ilon A uśtry jack i, oraz u honorow ych p rzed­

staw icieli.
w  Krakow ie: Auśtryjacki Konsu la t, u l  W olska  4/1.

,  l i t a  M andtaw o- P r ie m ysło w a
,  S i .  Akc. dla M ipdzynar. Transu., Schenker i Ska  Pań ska  9
,  Zw iązek S t iw .  Kupieck ich W iło p  Zach. h ro d zk i 43
,  Po lsk ie  B iu ro P id ró ż y  „ O rb is ",  Rynek  33. Te!. 1 1 0 -40

.  , «  Sp. z  o. o„  D ia llow ska  46

Z A K Ł A D  : :  - S Z K L A R S K I
F-» T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m 
wykonuje się przy większych zamówieniach na rat'/ 

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

a
O k a z y j n a  s p r z e d a ż !
D w ó c h  o b r a z o w  (k op ji) p ęd z la
Z y g m u n t a  N a d ę ło .  —  K opji v o n
D u c h a  „C hrystus na K rzyżu" w y ­
m iar 8 5 X 9 1  cm . — K opji LOCfitZA  
„ O p ła k iw a n ie  C hrystusa"  w y m ia r  

1 4 4 X 8 5  cm .

O g lą d a ć  m ożna
w Księgarni Krakowskiej

K ra k ó w , u l. S w . K rz y ż a  13.

= • .....

! KSIĘGARNIA KRAKOWSKA *
Kraków, ul. św. Krzyża L. 13. v

otrzym ała  na g łó w n y  sk ład :

X . A d am a G a łu s z k le w ic z a  b. k a p e la n a  w o jsk .

„C U D  N A D  W I S Ł Ą “
R eferat z 2 -nia mapami.

Cena broszury zł. 1'50 po nadesłaniu pieniędzy przekazem  

pocztowym Inb na konto księgarni w PKO Nr. 404.620 —  zł. 1 80, 

za pobraniem pocztowem —  zł. 2 ‘75.

Wysyłka na'zam ów ienia zamiejscowe odwrotna.

KILIMY
artystyczne  —  d yw a ny, pa­
siaki łowickie poleca naj­
taniej Wytwórnia „Kobie­
rzec1* Kraków, ul. Podwa- 

' le 3. Telefon 13-169.

Z IO Ł A  L E C Z N IC Z E
w ed łu g  przepisów sła­
wnych lekarzy; przeciw 
chorobom żołądka, kiszek, 
płuc, nerwów, wątroby, 
nerek, pęcherza, hemoroi­
dom, upławom, obstrukcji, 
kamieniom żółciowym, ka­
szlowi, astmie, błędnicy, 
s k le r o z ie , artretyzmowi, 

ren maty zmówi, etc. 
Żądajcie bezpłatnej bro­
szury pouczającej. Adres: 

Liszki — Apteka.

W P IS Y
do szkoły powszechnej 8-klasowej

im. Sw. Tom asza, 

do szkoły przemysłowej (krawiecczyzna)
oraz szkó łk i freb low sk ie j

trw a ć  b ęd ą  o d  30 s ierp n ia  d o  1 w rześn ia  b. r.

P rzy  szk o le  in t e r n a t  d la  u c z e n i e  p od  o p ie k ą  za k o n n ic  
k la szto ru  PP. K a n o n iczek  d e Saxia.

Zgłoszenia z prowincji kierować należy pod  ad resem :
Klasztor PP. Kanoniczek de Saxia —  Kraków, ul. Szpitalna 10.

RĘKAWICZKI
B E ZP ŁA TN IE
czyści się za okazaniem 
k up on u , który przy 
zakupnie nowej pary

DAJE 
F. L U B A N S K I

K raków,
Ul. św  Anny L. 2

t f z r ó f

d o  ćfn>ego 
p o  ^ in o je f

FABRYKA SUKNA
w Rakszawie 

koło Łańcuta Młp.

poleca znane ze swej 
dobroci materjały czy­
sto wełniane jak Iode 
ny, szewioty, kamgarny 
i tp. w różnych mo­
dnych deseniach na 
ubrania męskie, ma­
terjały na rewerendy 
i sutanny dla Przew. 
Duchowieństwa o raz  
sukna t. z. sławuckie 
na kurtki i bundy do 

podróży.
C EN Y P R Z YS TĘP N E.

• I

O B R A Z Y
najtaniej sprzedaje, opra­
wia Alfred Wawrzecki, 
Kraków, Wielopole L .  3. 
Osobom pewnym dogodne 

warunki spłaty.

H
kk

N ie z b ę d n e  d la  u r z ą d z a ją c y c h  o b c h ó d  
r o c z n ic y  D z ie s ię c io le c ia  „C udu n a d  W is łą “

KSIĘGARNIA KRAKOWSKA
Kraków, ulica Sw. hrzuZa 13

o trzy m a ła  na g łó w n y  sk ła d  i  p o leca :

Sopicki St.

W rocznicę „Cudu nad Wisłę**
Cena broszury 60 g r r w opasce po nadesłan iu - 

należytości przakazem pocztowym lub na konto 

księgarni w P. K. 0. Nr. 404*620 90 gr., za zali­

czeniem pocztowem zł. 2 10.
r %

W y sy łk a  o d w r o tn a . W y sy łk a  o d w r o tn a .

! •

T *

kk

• I ! •

Firma istniejąca przeszło 120 lat
odznaczona licznymi medalami i nagrodami na wystawach krajowych i zagranicznych

a między tymi
W IELKI Z Ł O T Y  M EDAL P. W. K. w Poznaniu 1929 Z Ł O T Y  M EDAL W ILN D  1928 wystawa Rol.-Przem 
BRAND PRIX P A R YŻ  192? wystawa Międzynar. WIELU Z Ł O T Y  M ED A L I DYPLOM LW9W wysŁ Kościelna 
BRAND PRIX LIE0 E (Belgja) 192* wyst. Międrynar. Z Ł O TY  M ED A L S T R Y J 1903 wystawa Gospodarcza

N a j w i ę k s z a  w K r a j u

Odlewnia Dzwonów
BRACI

FELGZYŃSKICH
W KAŁUSZU 

ulica Króla J. Sobieskiego 5.
(Małopolska

ulica
W PRZEMYŚLU 
Krasińskiego Nr. 63

Odlewa dzwony jedynie z najlepszego 
zagranicznego metalu, a to: dzwony 
pojedyncze, zespoły harmonijne, wszel­
kich rozmiarów i w dowolnych łonach, 
iakoteż dzwony do wygrywania melodji 

t. zw. Carrillon.
Przelewa stare nieużyteczne dzwony 
oraz dostraje pod gwarancją czyste 
harmonji do dzwonów już istniejącyci, 
e §  |e sv  s p e c ja ln o ś c ią  f ir m y .  

Posiada stale n* składzie wielką ilość gotowych dzwonów o rozmaitej wadze i tonach 
Wykonuje w e własnym zakresie kompletne dzwonnice żelazne, oraz wszelkiego rodzaju 

żelazne konstrukcje wieżowe.
Wysyła na żądanie strony na miejsce specjalistę w celu udzielenia fachowych porad 

wskazówek.
Dostarcza dzwony na miejsce przeznaczenia własnym kosztem, a w razie zaś gdyby 

akowe nie odpowiadały życzeniom strony kapującej (warunkom umowy) zabiera je własnym, 
ktoaztem napowrót, nie roszcząc sobie do strony kupującej żadnej pretensji.
Ceny najnfisze. Ogromna ilość listów Dichwaliycii do nrzeglidi. Sp lata  ratam i.
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